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Bogaty program 

Święta Odrodzenia 
J\lŻ tylko kilka dni dzieli 

nas od uroczystości 20 roczni­
cy wyzwolenia Polski i pow 
stania władzy ludowej. 

Przygorow.ad1lia do obcho-

śniejszy sprzęt. Nad trybuna• 
mi i trasą przedefilują nowo­
czesne samoloty bojowe nasze· 
go lotnictwa. 

Po południu na Stadionie 
Dziesięciolecia odbęd;i;ie się 
uroczyste zakończenie ogólno• 
polskiej spartakiady 20·lecia. 
Wieczorem na placach i ulicach 
stolicy zorganizowane będą licz 
ne zabawy i festyny. 

Wydanie I Cena 50 gr 

DZIENNIK 
dów zarówno centralnych, 
które odbędą się w W<l["sz,a­
wie, jak i do uroczy­
stości w poszczególnych wo­
jewó.dztwach, są w pełnym 
toku. Towarzyszą im p!·ace 
społeczne mieszkańców miast 
i wsi oraz czyny produkcyjne 
załóg. 

W miastach wojewódzkich w 
przeddzień lipcowego święta 
przygotowywane są akademie 
i uroczyste sesje rad narodo• !-------------------------------• wych. Przekazane zostaną do 
użytku nowe obiekty przemy· 
słowe, socjalne i kulturalne. 

Rok XIX Nr 166 (5475) 
Lódź, wtorek 14 lipca 1964 roku 

Pierwszym polskim mia­
stem wyzwolonym spod oku­
pacji hi<tlerowsk.iej był CheJm 
Lubelsld. Tu też 20 bm. od­
będzie się akademia z udzia­
łem przedstawicieli władz cen 
tralnych. Lublin <J1bchodrz;ić 
będzie od 18 do 23 bm. swoje 
;,Dni". W tym czasie na gma­
chach, które przed 20 laity by­
ły siedzibami KRN i PKWN 
oraz centralnych władz PPR 
- odsłcmięte zostaną tablice 

Zlot przedstawicieli młodego pokolenia 
Posiedzenie 
Rudy Pnńslwa 
9 Ratyfikacja umów 

Premier Cyrankiewicz 
pamiątkowe. , 

Cerutralne uroczystości 20-
lecia Polski Ludowej odbędą 1 

się w Warszawie. W ponie­
działek - 20 bm.. na_ pla.cu 
Teatralnym nastąpi oasłomę­
cie pomnika bohaterów War­
szawy. 

" gosc1em • młodzieży 

21 bm. w godzinach popołud­
mow.vich w Sali Kangresowej 
FKiN odbędzie się urociys<ta 
akademia z udziałem człon,.. 
ków najwyżs.zych władz par 
tyJnych i państwowych. 

szczególnie bogaty jest pr0 • 
gram ~bchodów w ~tolicy w 
dniu Sw1ęta Odrodzema. Przed 
południem przez Plac Defilad 
i wzdluz ul. Marszałkowskiej 
przeciągnie defilada wojskowa 
oraz pochód m~odzieży - ucze· 
stnikóW zlotu 1 sportowców. w 
defiladzie wojskowej udział 
wezmą jed~ostki zmo~oryzowa· \ 
ne, wYposazone w naJnowocze· 

Poniedzńalek był dLa. ucz:e&t 
ników zl<l'tu młodzie·ży polskiej 
dniem b. in.teresującym. M.ias 
teczka zlotowe odwiooz•ilo 
Wi€lu wybiltnych dzialaczy po 
HtyC'Zillych i gospodarczych, a 
ta:ld:e szereg publicystów, li­
teratów i akt<J1rów. Spotkania 
te jak i rozpoczęte j;uż zaj ę­
cia o charakiterze s·zilwlenio­
wym ma.ją na ce1u wzbogace­
nie wd·edzy młodzieży o róż­
nych dziedzinach życia w na­
s :zym kraj;u i na świeci!e, o 
zagad!Iµeniach gospod.airczych 
i kultuiraJnych. Piękna pogo­
da siprzyjala też imprezom na 
wolnym powlebrzu. 

W obozie ZMS ziemi krakow­
skiej w Falentach koło Raszy· 
na: gościł w poniedziałek pre· 
m1er Józef Cyrankiewicz. U 

N. Chruszczow, A. Nowotny i W. Ulbricht 
przybędą na uroczystości 20-lecia PRL 

Na izaproszeruie Komi!tetu Cenrtralnego Polskiej Z'jedino-
czo,.'lej Part,jd Robotniczej, Rady Państwa i rzą.du Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, przybędą do Warszawy na uroczys­
tości obchodu 20-lecia Polski Ludowej: I sekret<Wz KomiJteitu 
Centralnego Komunlistyc2mej Pairtiri. Związku Raide.ieckiego, 

pr.zewod.nkzący Rady Minis tirów Związku SocjaHsityczmych 
Republik Raofu.ieckiich, Nikita Chruszczow z malżonlką, I se 
kreta.rz Komitetu CentiralJilego Komun.is·tycznej Parliid Czecho­
sl<JWacji, prezydent Czechoslowa.C-kde.i Repubhkii. Socjalllstycz­
nej, Antonin Nowotny z małżonką ocaz I sekretarz Kom,rtetu 
Central!llego Ni.emieckiej SocjaHstycznej PaTti.i Jedności, prze­
wodni-czący Rady Państwa NiemLeckiej Republiki Demokra­
tycznej, Walter Ulbricht z mal ż-O'llką. 

Gratulujemy ! 

tlilionol11n tona łerzvckłch 2órnikór'7 
w dniu W-ObO!rajszyro górniicy lęcr.eyck;iego zagłębia 

wydDbyli milfonQ'Wą tcm~ rudy, wypełniając tym samym 
na 9 cln.i pned termmem ZfrbDwią7.a.1li.e, podjęte na 
cześć IV Zjarz;du PZPR i 20-lecia PRL. 

bramy wejściowej obozu mło· 
dzież gorąco witała premiera. 
Rozlega się tradycyjne „Sto 
lat". Dziewczęta obdarowują 
gości kwiatami i zlotowymi 
chustami. Wśród szpalerów 
chłopców i dziewcząt premier 
przechodzi do sali świetlico· 
wej. Tu rozpoczynaJą się szcze· 
re bezpośrednie rozmowy na 
wszystkie interesujące młodzież 
tematy. J. Cyrankiewicz dzieli 
się z zebranymi szeregiem U• 
wag i spostrzeżeń na temat 
współczesnej młodzieży, która 
wchodzi w szeregi budowni· 
czych socjalistycznej Polski. 
Niesłuszne są opinie o rze· 

kornym antagoniŻmie pokoleń 
- istnieje bowiem ciągłość i~h 
pracy i walki. Oczywiście, nie 
znaczy to, że młodzież jest 
zawsze taka sama, wy będzie· 
cie zapewne wnosić swój wkład 
w budowę nowego życia inny· 
mi niż dziś metodami. Będzie 
to zależało od was, od waszej 
postawy, wiedzy i kwalifikacji. 
Przebywającą na obozie w 

Warszawie młodzież wiejską z 
województw krakowskiego, kie· 
Ieckiego i katowickiego odwie· 
dzili w poniedziałek: zastępca 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, minister rolnictwa - dr 
Mieczysław Jagielski. U fonych 
grup gościli: wicepremier S. 
Ignar, minister oświaty w. 
Tułodziecki i przewodniczą-
cy ZG ZMW - Kazimierz Bar· 
ci ko wski. 

Długoterminowa 
umowa handlowa 
CSRS - kraie Beneluxu 

W poniedziałek podpisano 
długoterminowe porozumienie 
handlowe między czechosłowa· 
cją i krajami Beneluxu. 
Czechosłowacja eksportować 

będzie do wspomnianych kra· 
jów głównie wyro by przemy· 
siu maszynowego, samochody 
ciężarowe i osobowe, tekstylia, 
obuwie. Importować zaś będzie 
produkty przemysłu chemicz· 
uego i spożywczego (ryby, tiu• 
szcze, oleje roMinne, metale 
kolorowe). CSRS korzystać bę· 1 
dzie także z usług transporto· 
wych i morskich wspomnianych 
krajów. 

międzynarodowych 

9 Ocena pracy NIK i SN 

• Powołanie nowych 
profesorów i sędziów 

Na posiedzeniu dnia 13 lipca 
1964 r. Rada Państwa ratyfi­
kowała: 

- sporządzoną w Genewie 
dnia 21 kwietnia 1961 r. kon· 
wencję europejską o między· 
na:rodowym arbitrażu handlo­
wym, 

- podpisaną w Wiedniu dnia 
11 grudnia 1963 r. umowę mię· 
dzy Polską Rzecząpospolitą 
Ludową a Republiką Austrii o 
wzajemnych stosunkach w spra 
wach z zakresu prawa cywil· 
nego i o dokumentach, 

- sporządzoną w Paryżu dn~a 
15 grudnia 1960 r. konwencJę 
w sprawie zwalczania dyskry· 
minacji. w dziedzinie oświaty. 

* * * Rada Państwa rozpatrzyła 
sprawozdanie prezesa Najwyż. 
szej Izby Kontroli, Konstante· 
go Dąbrowskiego z działalno· 
ści · NIK w 19G3 roku. Rada 
Państwa przyjęła sprawozdanie 
do wiadomości i udzieliła Naj· 
wyższej Izbie Kontroli zaleceń 
co do dalszej pracy. 

Rada Państwa rozpatrzyła in· 
formację I prezesa Sądu Naj· 
wyższego prof. Jana Wasilkow­
skiego o działalności tego sądu 
w 1963 roku. 

* * * Rada Państwa powoł~ła 5 
osób na stanowiska profeso· 
rów zwyczajnych w szkołach 
wyższych, 23 osoby na stanowi• 
ska profesorów nadzwyczajnych 

Z ŁODZI Rada Państwa po· 
wołała na stanowisko profesora 
zwyczajnego prof. nadzw. TA· 
DEUSZA LIPCA - w Akade­
mii Medycznej. 

Na stanowiska profesorów 
nadzwyczajnyci): doc. MARIA­
NA ROCHA CHWALIBOGA -
w Politechnice Łódzkiej doc. 
HENRYKA KATZA - W Uni· 
wersytecie Łódzkim, doc. WI­
TOLDA STANISŁAWA ZURKA 
- w Politechnice Łódzkiej. 

Rada Pai1swa wybrała na, 
stanowisko sędziego Sądu Naj· 
wyższego Witaliusza Kuryłowj· 
cza oraz powołała na stanowi· 
ska sędziów sądów wojewódz· 
kich 11 osób, okręgowych są· 
dów ubezpieczeń społecznych 
3 osoby i sądów powiatowych 
30 osób. 

Wicepremier Jaroszewicz 

Na :adljęciu: za1w"i.adowca 

udał się do Moskwy 
13 bm. udał się do Moskwy 

- na żaproszenie Kom.itetu 
Wykonawczego Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej 
stały przedstawiciel Tządu PRL 

Katastrofa 
na przejeździe kolejowym 

w Ra<leie wicepremier 
Piotr Jair002'.6W·icz. 

Na obrady K<J1n1itetu Wyko 
nawczego udali stlę też: mi­
nister góTnictwa i energetyk.i 

Jan Mi.tręga, m.i.nis-
ter przemys.J:u cięż.kiego 

Zygmunt Ostro w sik.i., 
mindsteir ha.rudJu za:graniczne­
go Witold Trąmpczyński. 
zastępca praewodniczącego 

KomHetu Współ:]Jlracy Gospo-1 
daTcrej z Za·gran4cą - Kazi-

(A) Dalszy ciąg na s•tT. 2 

Referat N. S. Chruszczowa 

na sesJi Rady Najwyższej ZSRR 

Renty i zasiłki dla kołchoźników 
- Podniesienie płac 

dla kilku grup pracowników 
Na Kremlu rozpoczęła się 

w poniedziałek przed połud­
niem IV sesja Rady Najwyż­
szej ZSRR ~zóstej kadencji. 
Na oddzielnych posiedzeniach 
Rada Związku i Rada Narodo 
waści uchwaliły nast.ępujący 
porządek dzienny: 

1. Kroki w kierunku pro­
gramu KPZR w dziedzinie 
podniesienia dobrobytu lndnOś 
ci· 

2. Zatwierdzenie dekretów 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR. 

Na wspólnym posiedzeniu 
obu izb deputowani Rady 
Najwyższej ZSRR uczcili mi­
nutą milczenia pamięć Mauri 
ce Thoreza. 

W pierwszym wspólnym Pl> 
siedzeniu obu izb Rady Naj­
wyższej ZSRR wzięły udział 
delegacje zagraniczne. Obecna. 
była delegacja KC Rumuń­
skiej Partii Ro·botniczej z l. 
Gheorghem Maurerem 
członkiem Biura Politycznego 
KC partii, przewodniczącym 
R:idy Ministrów Rumunii na. 
czele. 

Na }lOSiedzeniu obecna była 

również indonezyjska delega­
cja rządowa, na której czele 
stoi pierwszy wicepremier 1 
minister spraw zagranicznych 
Indonezji, dr Subandrlo. ; 

Po wstępnej częsci obrad 
głos zabrał pierwszy sekretarz 
KC KPZR przewolluiczący 
Rady Ministriiw ZSRR, Niki· 
ta Chruszczow, który wygło­
sił referat zatytułowany „Kro 
ki w kierunku realizacji pro­
gramu KC KPZR w dzicdz.i· 
nie podniesienia dobrobytu 
ludności". 

(Skrót referatu zamieszcza­
my na str. 2). 

Pod obrady sesji, która ze• 
brała się w poniedziałek na 
Kremlu, zgłoszone zostały 
przez Komitet Centralny 
KPZR i Radę Ministrów 
ZSRR wnioski w sprawie rent 
i zasiłków dla kołchożnikoW 
oraz w sprawie podniesienia. 
płac pracowników -0światy! 
służby zdrowia, gospodarki 
mieszkaniowej, komunalnej, 
handlu, żywienia i innych ga 
łęzi gospodarki narodoweJ 
bezpośrednio. 

Po śmierci M. lhoreza 
Hołd pamięci wybitnego bojownika 
francuskiego i międzynarodowego 

ruchu robotniczego 
---------- ... „„ .... 

W sobotę wieewrem, na po kla.dzfo ra.dzieckiego statku „Ll 
twa." zmarł nagle na atak serca przewodnic:z.ąey • Francuskiej 
Partii Komunistycznej, Maurice Thoxez. 

Thorez rairem z mał­
żonką, <'IZ.lonkiean Biura 
Politycznego FPK, Jca­
nette Vermecrscb udawał 
się na wypoczynek do 
Związku Radzjeckieg{). 
Sm.ierć Thore<za nastąpjła, 
w czasie pobytu statku 
w porcie Stambuł. Sta­
tek za.winąt następnie do 
Warny, gdzie trumna ze 
ZWlfrkami prz.ywódey 
FPK wystaWliOllla Z<tslała 
w sali rady nrur-Odowej. 

* ~ * 
Pogrzeb przewodniC7ące 

go Francuskiej Partii 
Komunistycznej odbędzie 
się w ezwqotek, 16 lip­
ca br. 

Trumna z jego ciałem zostanie wystawiona na widok publiczny 
w poniedziałek i wtorek w gmachu merostwa robotniczego 
przedmieścia Paryża - Ivry, a w środę i czwartek - w gmachu 
Komitetu Centralnego Francuski ej Partii Komunistycznej. 

* * * Komitet Centralny Francuskiej Partii Komunistycznej opubli· 
kowal oświadczenie, w którym wyraża ból w związku ze śmier-
cią przewodniczącego FPK, Maurice Thoreza. 
Smierć Maurice Thoreza, bojownika, robotnika i komunisty, 

który całe swe życie poświęcił służbie klasie robotniczej i na• 
rodowi, republice i socjalizmowi wywołała ból całego naszego 
narodu - głosi oświadczenie.Strata ta zadała ciężki cios mię 
dzynarodowemu ruchowi komunistycznemu i robotniczemu. 

Maurice Tllorez pozostanie symbolem hartu, wierności wiei• 
kiej sprawie komunizmu, wysokie.i świadomości obowiązku oby­
watelskiego. Uosabiał on walkę o interesy narodu francuskiego 

i o postęp ludzkości, o wolność i szczęście. 

Depesza kondolencyjna od KC . PZPR 
Komitet Centralny PZPR 

przesłał do KC FPK depesze 
kondolencyjną, w której czyta; 
mym. in.: 

Z głębokim bólem przyjęli· 
śmy wiadomość o śmierci to-
warzysza Maurice Thoreza, 
~iernego syna ludu francu-
skiego, wybitnego działacza 
francuskiego i międzynarodowe­
go ruchu robotniczego, prze· 
wodniczącego Francuskiej Par• 
tii Komunistycznej. 

Towarzysz Maurice Thore-z 

był płomiennym tTybunem lu­
du, najlepszym przyjacielem i 
doradcą rob.otników i chłopów 
w ich zmaganiach klasowych. 
Był konsekwentnym internacjo­
nalistą, wiernym przyjacielem 
krajów socjalistycznych i lu­
dów walczących o wolność, 
wiernym przyjacielem Polski. 

Szef sztabu 
Himmlera 
przed sądem 

kopalni Łęczy0a-2 mgr im. 
Władysłaiw Wieszc=k w 0 • 

toczeniu górników: M. Kaf­
tainowfo1Ła, E. Zajmy, S. 
Tomc:za.kia, F. Wałcza.ka R. 
St-0l~yka, . którzy fedrują 
od p1erwszeJ do milionowej 
tony ruidy. J. Ziei. 

W poniedziałek, w miejsco­
wości Przechowo pod Swieciem, 
na nie strzeżonym przejeździe 
kolejowym wydarzyła się ka­
tastrofa samochodowa, w wy­
niku której dwie osoby ponio­
sły śmierć, trzy zaś odniosły 
b. ciężkie obrażenia. 

Samochodem osobowym mar­
ki „Wartburg" zdążali z Byd­
goszczy w kierunku Swiecia 
52-letni Jan Palmowski, zam. 

Wstęp do utworzenia 
wielostronnych sił NATO 

Łącząc się z Wami w żalu 
i smutku z powodu tej ciężkiej 
straty, zapewniamy Was, Dro· 
dzy Towarzysze, że partia na• 
sza i masy pracujące Polski 
Ludowej, dla których postać 
towarzysza Thoreza była zaw­
sze bardzo bliska, zachowają w 
swych sercach pamięć o nim 
- nieugiętym bojowniku o 
wielkie ideały komunizmu. 

* * * 
Dopiero w 20 lat Po doko­

naniu zarzuc~nych mu zbrod· 
niczych czynow, stanął naresz­
cie _J bm. w charakterze o­
skarżonego przed s.ądem przy­
sięgłych w Monachmm Jeden 
z najbliższych zaufanych 
Himmlera, b. SS-Obergruppen­
guehrcr i generał. Waffen SS 
_ Karl Wolff, dzlS 64-letni wy­

Foro: J. Toruński 

dawca z Monachium. 

Brytyjski 
minister oświaty 

W latach III Rzeszy Wolff • f p I 
jako szef „sztab~. oso~iste.go z WIZY q w o sce 
Reichsfuehrera SS wspołdzia-_l 
łał w planowaniu i reałlzacji 13 bm w godzinach wie-. gramu „ostate- „ 
osławionego !?ro . problemu czarnych przybył do Warsza· cznego rozwiązania w . 
żydowskiego". . Y, na zaproszeme rządu PRL, 

zgodme ze sforrnu!owan7~ ~złonek brytyjskiego gabinetu 
przez prokuraturę zarzut~rnazia- 1 tninister stanu do spraw 
Wolff jest winnym. wspo u naJ· oświaty i n ki _ sir Edward 
łu w zamordowaniu co ~·· a~ 
mniej 300. tyJ!. lµd~i. - ·"" 

w Bydgoszczy, jego 17-letni 
syn Bogdan, 15-letnia córka 
Gabriela, jej koleżanka, której 
nazwiska do tej pory nie zdo­
łano ustalić oraz 41-letnl Krzy­
sztof Wojtowicz z Rozgłosni 
Polskiego Radia z Białegosto­
ku. Samochód prowadził Bo­
gdan Palmowski. Kiedy samo­
chód znalazł się na torach ko­
lejowych na przejeździe w miej 
scowości Przechowo, nadjechał 
pociąg motorowy, zdążający z 
Terespola do Swiecia. Nastą­
piło zderzenie, pociąg wlókł sa­
mochód na przestrzeni ok. 150 
metrów. Jan Palmowski i jego 
syn Bogdan - ponieśli śmierć 
na miejscu. Gabriela Palmow­
ska i jej koleżanka w stanie I 
bardzo ciężkin! przewiezione 
zostały do . Szpitala Powiato-1 
wego w SWieciu. Ciężkie obra­
żenia odniósł również V;rzy­
sztof ,Woj toWicz. 

Protest ZSRR przeciw udziałowi NRF 
Amerykańsh""i okręt wojenny 

„Biddle'-', wyposażony w wy­
rzutnie dla rakiet nuklearnych, 
mający stanowić wzorzec wie­
lostronnych sił nuklearnych 
NATO, znajduje się od ponie­
działku w porcie nowojorskim, 
skąd po 10-dniowym pobycie 
uda się do Europy. 

Kapitanem okrętu jest oficer 
amerykański, Thomas E. Fort­
son. Od stycznia 1965 r. zało­
ga niszczyciela składać się 
będzie w 49 proc. z marynarzy 
amerykańskich, a w 51 proc. z 
marynarzy innych narodowo­
ści. 
Pięć państw cz.łonkowskich 

NATO - W. Brytania, NRF, 
Włochy, Grecja i Turcja 
zgodziło się uczestniczyć.' YI. 
.tym eksp_erymencie, -

Rząd radziecki przesiał 11 bm. 
notę do ambasady NRF w Mo­
skwie, w której stwierdza, że 
eksperyment ten jest wstępem 
do sformowania załóg z udzia­
łem żołnierzy Bundeswehry dla 
innych okrętów floty rakieto­
wo-nuklearnej. Rząd radziecki 
stwierd~a. że dążenie NRF do 
wyposażenia swej armii w 
broń rakietowo-nuklearną jest 
naruszeniem obowiązujących po 
rozumień o kapitulacji Niemiec. 
Odpowiedzialność za ten krok 
spadnie na rząd NRF. 

Swój sprzeciw wobec udo· 
stępnienia NRF broni rakieto­
wo-nuklearnej przekazał ZSRR 
również pozostałym krajom, 
uczestniczacym w tym ekspe-
p>ll!,e11cie. ' · · · · 

Do KC FPK wpłynęły rów­
nież depesze z wyrazami współ· 
czucia od KC KPZR, KP Bel­
gii, KC SE?, KPD i KPCz. 

Rasiści podpalili 
2 kościoły murzyńskie 
Rasiści amerykańscy konty­

nuują kampanię zastraszania 
ludności murzyńskiej, zwłasz­
cza w stanie Missisipi. W po­
niedziałek nad ranem ·podpalo­
no. znów dwa kościoły murzyń­
skie, tym razem w Natchez. 

Policja ponownie podała, jak 
to zwykle czyni w tego rodza­
ju wypadll;ach, że SIJrawcy nie 
,1>ą itnani. · · ·-- ·· · 



R~.;unku ptniNnia Ch;~;~~ZR o•„a Wicepre~ier Jaroszewicz 
r 8 • „ udał się do Moskwy 

Sekretarz KC KPZR, p!t"Ze­
wodntlozący Rady Milni&trów 
ZSRR, Ni:kita Chrusoozaw, wy 
głosil na sesji Rady Najwyż­
szej ZSRR, która rozpoczęła 
stlę w sobotę n.a KremLu, re­
ferat nO krok.a.eh ma.jąeych na 
oelu wykona.nie programu 
KPZR w dziedzinie podniesie 
nia. dobrobytu ludności". 

Przedstawil on deputowanym 
do rozpatrzenia dwlie pozycje: 
o renta.ćh i za.siłka.eh dla. koł­
choźników oraz o podn;iesiie­
niu płac pra.oown.ikmn oświa­
ty, służby WJrowia, gospodarki 
miesrz,ka.niowo komunalnej, 
handlu, żywienia zbioirmvego 
i innych d2liedziin gospodairki 
na.rodowej, bezpośrednio ob­
sługują.cych ludność. 

Szef rządu radzieckiego przy• 
pomniał, że zgodnie z progra• 
mem przemysł radziecki powi· 
nien wzrastać co roku prze· 
ciętnie o 9-10 proc. w roku 
1961 wzrost ten wynosił 9,1 
proc., w 1962 r. - 9,7 proc. 
Nieurodzaj ubiegłego roku od· 
bił się niekorzystnie na roz· 
woju przemysłu spożywczego 
i niektórych gałęzi przemysłu 
lekkiego. Jednakże również w 
1983 r. produkcja przemysłowa 
zwiększyła się o 8,5 proc. 

Plan 7·Ietni (1959-1965) jest 
pomyślnie wykonywany. 
Mówiąc o .POkojowym współ• 

zawodn\ctwie z kapitalizmem 
Chruszczow mówi: „bezwzględ• 
nie wygramy je". Następnie 
przytacza ~ane wskazujące, że 
w ostatnich 8 latach przeciętne 
roczne tempo przyrostu pro• 
dukcji przemysłowej w ZSRR 
wynosiło 9,7 proc., zaś w USA 
- 3,6 proc. .Tempo wzrost~ 
produkcji przemysłowej na gło· 
wę Iudl,lości wynosiło odpowled 
nio 7,9 proc. i 1,8 proc. Przed 
10 laty globalna produkcja 
przemysłowa Związku Radzie• 
ckiego stanowiła tylko 33 proc, 
produkcji USA, a w róku ub. 
podniosła się ona już do bli• 
sko 65 proc. 

Nikita Chruszczow podkreślił, 
że w ostatnich latach w Związ­
ku Radzieckim wiele zrobiono 
dla rozwoju rolnictwa. Przyto• 
czyt on dane świadczące, że w 
ciągu dwóch ostatnich 5-latek pro 
dukcja zboża w ZSRR wzrosła 
o 77 proc., mięsa przeszło 2• 
krotnie, mleka o 76 proc., ma· 
1tła o 82 proc„ cukru 2,3 raza. 
Przewodniczący Rady Mini· 

st1'6w przypomniał, że :r.e wzglę 
du na nieurodzaj Związek Ra• 
dzlecki zmuszony był kupić za 
granicą ok. 12 mln ton zboża. 
Xraj mógłby Się obejść bez ta· 
kich zakupów, iile wówczas 
trzeba byłoby zastosować bar• 
dziej rygorystyczną oszczędność 
w dystrybucji chleba, ograni· 
czyć no.rmę spożycia, zreduko· 
wać produkcję szeregu arty• 
kułów 11pożywczych. 

W spol ecrreńsitw.ie S'()Cj a lis­
ty=ym p<>"fiedzial - Chrusz 
cmw - wsży&t!ko zmieru. do 
za.J)eWnlenla ezłowliekowi d&-
beyeh warunków bytu, 
do stworzenia. warun-
ków umorlliwiaJl\~h rorz.­
wój jego sił twórcreych i 
ooolnoścd. „Są oo pra.wda., lu· 
dzie nazywa.ją.cy samych sie· 
bie marksista.mi, którzy uwa· 
za.Jl\ ie polepsrz.elllie warunków 
życia ludności w społ007ień-
słlw\ie socjaJistyC7lllym jest 
„7buriuazyjoienilem". Jest po 
p:rostu mdzlwJa.ją,ce. w jaki 
llllPłllSÓb można. dojść do PG1lob 
nych twierdzeń. Dla pni.wdzli­
wego m.airkslsty ,,m~ość" 
taka Jest n!tepojęta. 
Rrzypominając, jaklie ofia­

ll"Y iponiiósl naród ira.dzieiC!lti w 
imaę lepszej pir'ZY'$'Złości. 
Chruszczow o.świadczył: „Za­
?1ZUcać nam jaklQlbyśmy doko­
nywali rewirz;j!i. maJl"ksi=u, 
dawaJi pierwsireństwo przed 
J)Ollityką l ideo'lo~ tro.sce o 
l'()l'}JWÓj ekarromiki, o material­
ny d<YbrobY't na.rodlu - t.o 2l!la.­
c:zy :nie znać, llllie ir02lllmieć 
podstaw maa:!ksi=-len.inW:­
i:nu". 
Mówiąc o poprawie warun­

ków bytlU lurlnoś<:ti. Chti.=.cwW 
ośwtiadczył, że w ciągu ostat­
nich 10 lait dochód ll>Cllt'()dowy 
w ZSRR w:nrósł 2,3 ll'aza, a w 
przeliczen1u na growę 1-udnoś­
ci - o 93 proc. Rea:lne docho­
dy 'lnllClrzJl. ipracy w pirzellcrzeniu 
111a jedneg~ za:tirudni<>tnego 
zwię'kszyly się o 61 proc. 

Mówca p-OldkireślH szybki 
'WZlrOst zap.~bowasruia na ar 
tykuły praemy'SlO!We i spo­
ż~ 

W ZSRR podinOSi. się takż'=! 
poziOllTI kuHruiry i oświaty. 
Spośród 107 milionów ludzj 
pracy polowa posiada wyższe 
i średnie wyiksztaloanie.. Na 
cele oświaty, ocbll"ony 21dro­
'Wlia, kultury li. nauiki pmezna­
CZ01!10 w :z.sRR w 1963 r. 13 
proc. OOC'hodu !!118.rodowego. 

Pr.zedstawi.ony sesji do roz­
pałirrzeinda pro.Jeklt ustawy 
pr:zewilduje dla 'kolch<YLni'ków 
utworzenie Z'Wi~ik.owqoo fun­
d11S1Lu uberz.pieozeń społeez-
111ycb, Jcł6ry powstanie z sum, 
wydzielonych z dochodów koł 
ch'OIZIOW'Yoh J z sum asygnowa-

(Skról) 
stwoweg<>. Fundusz ten jest 
po1a-z.elmy dla. ujedno'1icenia 
w skali c:ałego kiraju systemu 
za.o.pa.trzenia emerytalnego 
kołchoźników. Mówca DalllWaA 
to „posunięcliem o ogromnym 
zn~eniu historyc7Ilym". 

Wprowadz.enie rent i za-
siłków dla kołchoźl)ików pru 
widuje się pocizynają,c od 1 
stycznia 1965 r0<ku. 
Wy&okość rent i zasiłków 

pow1rma być związaina z po­
z>iomern rozwoju gospodaJrcze­
go danego koldwzu, z wyni­
kami pracy ludzi prz.eehodzą­
cych na emeryturę. 

Zgodnie z zasadniczymi po• 
stanowieniami projektu usta• 
wy, kołchożnikom zapewnia 
siQ renty starcze . i inwalidzkie; 
otrzymają też renty dzieci, 
które straciły żywiciela, a kol· 
choźnicom mają być wypłaca• 
ne zasiłki w okresie ciąży i 
porodu. Przyznaje się im płat• 
ny urlop na 56 dni kalendarzo· 
wycll przed połogiem i tyleż 
clni póżniej. Przewiduje się 
przyznawanie kołchoźnikom rent 
starczych po osiągnięciu wie· 
ku 65 lat (przy stażu pracy nie 
mniej niż 25 lat), kobietom zaś 
po osiągnięciu 60 lat (przy sta· 
żu pracy co najmniej 20 lat). 

W wyruikn.t nowych ISIUlkce· 
sów w rozwoju gospodarki -
oświadczył Chruszczow 
powstała obecnie moż.liiwość 
podndes:ienia płac pracowni­
kom zatTudrtionym w dzied:r..1-
n.ie usług. W zwJąvku z tym 
Komttet Centralny KP.ZR 
i Rada Mimistrów ZSRR oraz 
Wszechzwiązkowa Centralna 
Rada zw. Zawod<owych zgla­
m:ają wn~os& w sprawie pod 
wyższenfa plac pracoiwmków 
oświaty, służby zdrowia, gos­
pod.wrki miel.SZ'ka.nfowo - komu 
na.lnej, handlu, żywienia zbio­
rinvego i innych gałę:z.i gos­
podarki narodowej zwią,za.. 
nych z obsługą lu~ści. 
Podwyżkę uposażenia oh-zy­

ma. pooad 18 mln osób, w tym 
4.800 tys. pracowników oświa 
ty, J){)lllad 500 tys. lelca.rzy 1 
około 2.800 tys. innych pra­
cowników służby zdrowia.. 

Szef rządu radzieckiego przy. 
pomniał, że wcześniej zmienio­
no warunki wynagrodzenia po• 
nad 50 mln osób, zatrudnio• 
nych w tych gałęziach, gdzie 
tworzy się wartości materialne, 
W skali rocznej otrzyma.U oni 
dodatkowo około 4,5 mld rubli. 
Przechodząc do omówienia 

wniosku o podniesienie płac 
pracowników oświaty, Nikita 
Chruszczow nakreślił ogólny 
obraz stanu oświaty w ZSRR. 

W ciągu ostatniego ćwierćwie 
cza liczba obywateli radzie• 
ckich z wyższym i śrellnim wy 
kształceniem wzrosła z 16 do 
72 mln. W chwili obecnej w 
ZSRR co drugi pracujący po• 
siada średnie lub wyższe wy· 
kształcenie, a co trzeci o by· 
watel w wieku powyżej sied• 
miu lat uczy się. W kl:aju ist• 
nie.je ponad 220 tysięcy szkół 
ogólnokształcących, 742 szkoły 
wyższe i około 8 tys. średnich 
szkół zawodowych. 

Nikirta ChrusZIC7JOW ośwli.ad­
czyl, że p!I"Oj~t ustawy za.kła 
da podwyżsv.eniie płacy pra­
oownlkom ośwfaty średnio o 

25 proe.; a. w p!)Q1JC!l)ególnych 
kategoria.eh (np. wychowaw­
ców w przedS7Jlrolach) śred­
nio około 40 proc. 

Szef xządu radzieck.iego <>­
śwti.adczyl niasitępnie, że pod­
niesi.ane ZOS'tanie maćznie 
rówmez uposażenie pracow­
!llików muzeów, klubów i bi­
bliotek OI"az iJnlnych placówek 
kulburalno - oświatowych. 

W roZJdrziale referatu doty­
czącym podirriesden.ia plac pra-
cowników służby z;dirowia 
Chxuszcww oświadczy!, że 
bezpłatna pomoc lekaQ·stro dla 
ludności ZSRR joot ogromną 
zdobyczą rewoilutji socjalis­
tycznej. W ostatn.i<Jh latach 
Związek Ra.dzieckrl. s<tał sdę 
krajem o najillii:i:&zej śrniertel· 
ności na świecie. 

W ZSRR pracuje pr:z.esz.lo 
500 tys. lek:airzy - czyli jed­
na czwarla ogólnej Hcziby le­
karzy na świecie, p(ll!Jjadto 
zaś - pr.zesuo półtora milie>­
na średinrro j.aiko perronełu 
medy=nego ocarz 100 tys. far­
maceutów. Liczba J.eka!l'ZY w 
stooun:ku do liczby ludności 
jest w Zwią?Jku Radzieckim 
o wiele wyższa niż w USA, 
Angilii, Ftrancjli. i NRF. 

Szief rządu radzieckiego 
oznajmi•ł, że zgodnie z projek­
tem ustawy zwrobki pra.cow· 
ników służby 7drowia, ubez­
piec2leń społecznych, praoow-
ników w dzded7.ilinie kultury 
fizyamej i sportu wzrosną 

przeciętnie o 23 proc., zaś 
ogólna suma pcdwyżek wynie 
sie 650 ml.n rubli. 

Ch:rt1'50CZow omówił następ­
nie sprawę podniesienia plac 
praicQlwndków handlu i żywie­
ruia zb!Oll"owego. Oświadczył 
on, że przewiduje się pod· 
niesienie płac pnw1>wników 
ham.dlu przeciętnie o 15 proo., 
a pracowników żywienia tbio.. 
rowego - o 25 proe. W ska­
li rOCZJnej otrzymają orui do­
dafuowo okolo 550 mllll rubli. 

Usta1la sLę ujednolicone pła­
ce ekspedientów w ha..ndlu 
państwowym d Stpóldzielczoś­
ci S'pożywc&w. 

MÓWICa wska.zal na ollbrzymi 
irm.\nafil ' tiudownictwa miesrz.­
k:allliowego w ZSRR, gdzte w 
aią~1F' osfatriich 10 lQ;t 2J1:>udo­
w.aho· nowe d0my · mieszikalrie 
o ląc-mej ~hni 634 
miliony metrów kwa.draito­
wyoh, co 1,5 l'llCIJa pr.rewyżs.z;a 
łącmy fundusz mliesl'l'laLniowy 
w miasl>ach ZSRR w roku 
1940. . 

Przewiduje sdę podm!iesienie 
pbc pracowmlrom goepoda.r­
ld mJeS'Z•ka.niowo - loomunal­
nej i iwiych plMówek 11fy· 
tecrzmościl publ!im.neJ pmedęt­
me o 15 l>l"OIJ· 

Komiitet Cenitralny K.PZR 
li Rada Miin:istrów ZSRR uzna 
ły za konieczme podndesienie 
płac pracowllilków a.paira.tu 
państwowego w terenie. NaJ· 

włęksrz.ą podwyżkę otrzymają 
kategorie urzędników o śred­
nim i niskim uposażeniu. 

NO>We warunki płac obej­
mują ezwa.rtą część wszyst­
kich robotników i urzędników. 
Płace ich podwyższ.oo:te zosta-­
ną, przeciętnie o 21 proc., zaś 
podwyżka W Slkaili rOCZIIlej wy 
niesie 3.300 mln robli. 

Wcielenie w życie nowej 
ustawy w sposób istotny 
zmniejSl'ZY różnicę w płacach 
pra.oolW'll.ików zait.rudn:iOIJlych 
w sferrz.e produkcji material­
nej i w dzdedzinie uslug. 

Mirumalne uposażenie leka 
:rza i nauc:zyelela. będzie rów­
ne n.ajniższemu uposażeniu 
inżyniera. przemysłu lekkiego, 
a perSOl!lelu medyc7nego i pe 
dag<>giClllllego posiadającego 
średme wykształcenie - upo 
sa.żeniu prao<>wników ~ śred I 
nim wyksz;tałceniem technicz 
nym. 

„Uchwalenie tej usta.wy bę­
dzie daniosłym kr&kiem w 
kierunku podniesienia plac 
rob&tndków i proo<>Wlliików 
nisko uposażonych. Do ko1i.ca. 
1965 r-0ku minima.Ina płaca 
ulegnie w oaJym k,raju zwię­
ks-z·eniu do 4G-45 rubli mie­
sięezmie". 

Chru~row podkreślil, że 
podwyższając ~.robki pracow­
ników w dziedzinie usług. 
państwo rad:cieckie nde zmie­
nta detaliozmych cen towarów 
a.rld stawek za ~gi. 

Jak wyjaśnił mówca, projek· 
towana podwyżka płac miała 
nastaoić jeszcze w 1962 r., ule· 
gło to jednak zwłoce, ponieważ 
ówczesna sytuacja międzynaro­
dowa zmusiła rząd do podję­
cia pewnych kroków w celu 
zwiększenia obronności kraju. 
Spotkało się to z aprobatą na­
rodu radzieckiego. 

Nasze wysiłki, zmierzające do 
osiągnięcia porozumienia w 
sprawie rozbrojenia dotychczas 
nie odniosły skutku - oznaj· 
mił Chruszczow. Dlatego musi­
my być w pogotowiu, ażeby 
wróg wiedział, że nie można 
na nas bezkarnie napadać, że 
jeżeli dokona napaści, to otrzy 
ma w odpowiedzi druzgocący 
cios. 

„Sukcesy w realizacji uchwa· 
lonego przez XXI~ Z.iazd pro· 
gramu naszej partii w dziedzi­
nie tworzenia bazy materialno· 
technicznej komm:iizmu są bez• 
sporne - oświadczył Chrus:z· 
czo:w. . Sukcesy nie powinny 
nas, rzec'z .iasna, .:. zaślepiać i 
nie powinniśmy się zadowolić 
tym cośmy osiągnęli. Chcieli· 
byśmy wszyscy osiągnąć jesz· 
cze większe wyniki, ale sami 
rozumiecie, że nie wszystko 
zależy tylko od naszych chę· 
ci. Poprawa warunków bytu 
ludzi radzieckich, rozwój kul­
tury w kraju będą tym szyb­
sze, im szybsze będzie tempo 
wzrostu gospodarki oraz wy· 
dajność pracy". 

N. s. Chruszczow wyraził 
przekonanie, że cały naród ra· 
dziecki z wielkim zadowole· 
niem powita uchwałę Rady 
Najwyższej ZSRR, ze wszyscy 
robotnicy, kołchoźnicy i inteli· 
gencja pracą swą zwiększą po· 
tęgę państwa radzieckiego, przy 
bliżą triumf ideałów komuniz· 
mu. 

(A) Dokończenie ze sbr. 1 
mierz Olszewski, wiicemll11S­
ter komun.ikacjli. - Donat Ta­
roanrowicz i dy1reikrt:or general­
lllY Mim.isitersitwa F.inauisów -
Henryk Kotlicki. Towa;reyszy 
im giru.pa ekspertów i do­
radców. 

Z-ca członka B.i!\lll"0. Polity­
cznego KC PZiPR, wlcepre­
mier Pioti.- Jaroszewicz w 
rozmowie z przedsrtawicielem 
PAP - red. Jerzym Wyso-
ki11sk•im oświadozy.ł, iż na 
porządJm dJzienlllym obecnego 
posiedze111ia Komitetu Wyko­
na wczego RWPG (po­
siedzenia te odbywają się 
co 2 miesiące) znajduje się 
szereg ważnych spraw, przy 
czym do najważniejszych na­
leży koordynacja planów goo 
podarczych krajów członkow­
skich Rady na lata 1966-70. 

Po zakończeniu prac Komi­
tetu Wykonawczego, w Mo· 
skwie odbędzie się pierwsza 
sesja Polsko-Radzieckiej Komi· 
sji Współpracy Gospodarczej i 
Naukowo-Technicznej. Chcemy 
na nie.f przede wszystkim usta· 
lić zakres tematyki, która bę· 
dzie szczegółowo rozpatrzona 
na następnym posiedzeniu. Cho 
dzi o wybór tych problemów, 
które w trybie dwustronnym 
trzeba jak najszybciej załatwić. 
Do takich należy niewątpliwie 

k.«?operacja w z~k.re.sie. produk• I 
CJ1 maszyn, WYJasmeme spraw 

związanych z wzajemnymi tlo­
stawami surowców, maszyn i 
urządzeń. Chcielibyśmy nawią· 
zać ze związkiem Radzieckim, 
zarówno kooperację przemyslo• 
wą, jak też i specjalizację pro­
dukcji pewnych rodzajów urzą• 
dzeń. ___________ , __ . 
W czwartek 16 bm 

przez 
Nasz Telefon Usługowy 303•04 

w godz. 13-14.30 
rozmawiać będą z Czytelni­

kami na temat: 
higieny żywienia 

w okresie letnim 

dr med. 

Stanisława Grygielowa 
ordynator 

oddziału biegunkowego 
Szpitala im. Korczaka 

oraz 

mgr 

Barbara Studniarska 
kierownik działu :!:yWienia 
i żywności ł-ódzkiej Stacji 

San.· Epid. 
Proponujemy tematy: 

0 Przechowywanie żywno:§ci 
i ochrona jej przed psu· 
ciem 

0 Jak ustrzec niemowlę 
przed biegunką 

0 Racjonalne odżywianie 
dzieci w okresie letnim. 

»Przygoda florencka« 
.Te:>trowi _Telewizji bez wąt­

pienia nalezą ~•ę słowa wiei· 
kiego uznania za bardzo roz• 
sądnie zaplanowaną działalność 
w trudnym przecież sezonie 
letnim. Ani urlopy artystów, 
ani rozleniwiająe!'e upały, nie 
potrafiły poskromić aktywno• 
ści teatru. 

Po bogatym w premiery 
czerwcu i nie mniej ciekawym 
lipcu, można już z pełną od· 
powiedzialnością :ia słowo 
stwierdzić: tego roku w Tea· 
trze TV nie ma „ogórków"! 
Repertuar jest wręcz · cieltawszy 
ru:i: w tzw. pełnym sezonie. 
Utwory poważne, spektakle wy 
sokiej rangi przeplatają się z 
lżejszymi, lecz przecież także 
wa;rtościo,"!Yl'.l!i po:zycj!lmi· , 

Do tych ostatnich zal!c:zyć 
n1óżna rói.vnież „Pr.zygoclę .flo­
rencką" Ludwika H. Morstina, 
sztukę samą w sobie, jak więk· 
szość utworów tego autora, ba r 
dzo udaną a przy tym wysta· 
wioną z dużym wdziękiem i 
kulturą. Morstinowski, nad• 
Z\vyczaj „zwinny:' dialog st·wa­
rza aktorom wiele możliwości 
do popisania się dowcipem i 
inteligencją, z drugie.I strony -
przez swą fine7.yjność, jest bar 
dzo trudny do prowadzenia. 
wymaga nieustannie napiętej 
uwagi. Toteż trudno się dziwić, 
że wykonawcy wczorajszego 
spektaklu, obok momentów zna 
komitych, mieli i bardzo słabe. 
Dotyczy to zarówno odtwór· 
czyń ról Giovanny i Ireny 
(E. Sarnawska i J. Skowroń· 
ska), jak też panów (Meres i 
Wołłejko). Niezawodni okazali 

się tyfko Edward Dziewoński 
w roli epizodycznej i M. żab• 
czyńska jako Anna. 

Niezależnie od drobnych po• 
tknięć, przedstawienie poprowa 
dzone było przez reżysera (rów 
nież E. Dziewoński) bardzo 
spra1rnie, choć może za dużo 
w nim było zabawy za wszel· 
ką cenę i wszelkim kosztem, 
co przytłumiło elementy sym• 
patycznej morstinowskiej liry• 
ki. (bz) 

Kronika 
'Wypadków , 

Mleczyslaw Królak zam. w 
;Pabianicach, ja<:ląc nieostrożnie 
samochodem ul. PiotrkowSli:ą w 
Łodzi, najechał przechodzącą 
jezdnię na przejściu dla pie­
szych 80-letnią Otylię Grondas 
(Sokola 23). Staruszkę z bardzo 
ciężkimi obrażeniami przewie· 
ziano do Szpitala im. Barlickie· 
go. 

* * * Na ul. Zgierskiej 2-letni Wal· 
demar Frontczak został potrą. 
cony przez samochód clężaro· 
Wy. Chłopca pogotowie prze· 
wiozło do Szpitala im. Korcza­
ka. 

* * * w Wacławowie spłonl!llY zabu 
dawania należące do Władysła· 
wa Staniaszka. Przyczyną po· 
żaru była iskra z komina przy 
wypieku chleba. (kl) 

N 
iernal w k.ażdym pir-OC'esie Pl'2S­

ciw'ko ika.tom i rllbrodmia!l'zom z 
gestapo i. „obozów §mrleirci", 

jak kos.z.ma.me widmo ukazuje się z 
:zaświatów kirwawy cień „czairne•go 
fiihreira". Jego, jaik.o głównego wi­
nowajcę, wsik<l.7ltlją n.iezmi.ennje po­
ciągnięci do odPOIW!ied.2liailinośei o­
prawcy. 

leik!ka poc:hylony, trzymając w <'llo­
niach srzJldainikę. z gOI"ącym mleki€1ll. 
W czasi,e r07Jll10WY popijał je powol­
nymi i OSl!lrożnyrni lycZkiarnL Zauwa­
żyłem, że za SZkhtmi. bi!llOlkli -OCZY 
jego były prawie nd•ewitlOIClZ'Ile. Gdy 
się :re mną wd'1Ja:l, jakoś niepa:-zyjem­
lll.ie ~ mnie jego lr'ęk:a: wy-

Od siebie dodajmy, że portreo/ 
Himmlera ozdabiały ściany prawie 
wszystkJich więzień hitlerowskich. 
POII'trety te wy>k-0nywano na podsta· 
wie :zxijęcia, które w siwoim czas:ie 
zirobił nadwamy foto~af Hitlera. 
Hofrm.am. Himmler ba!rdą,o lwbil wła· 
śnie t.o 7.idjęcie, gdyż uważal, że 

nione. Ambulaitorium". I na ws-zelki 
wYJ)adeik, aby wzbud7.lić ,,mula.nie", 
na drz.wua.ch byl wymalowany czer· 
wony krz.yż. 

„Obak gabinetu malusieńki pokoik. 
Stoi w nim lóżko, stolik, szata i 
krzesło. Tu się ootatndo mieściła sy­
piailni.a Himmlera". 

„Czarnym filhrerem" 111a;z;ywano w 
III Rzeszy Heimriclla Himmlera. Na• 
zywano go tak nie tylko dlatego, że 
m:ial lllieogra.niczoną prawie wladzt'l 
w NtLemczech, sprawując przez wiele 
lat powierzone mu praez Hitt.lera 
flll!W:cj e reichsfiihirera i sizefa tajnej 
policji oraz gesitapo, .ale i dlatego, 
że nosił jedyny w swoim rodzaju 
czarny mundur z naszytymi na nim 
osobliwego rys.UJ!1Jku i kształtu dy.s­
tynkcjruni. 

Zln:arly przed wojną d:zierunik.arz 
ho1enders1k1i, Luidwiik van Bohl, u-. 
chodzący w sw<llim cz.a&e za niepo­
spolitego znawcę wielu tajemlllic 
„brooaitnego dmperirurn" Adolfa Hitle­
ra, n=kicowaJ: w j ed!nym ze swoich 
artykułów Sylwe!lkę Himmlera. Z 
ruim, którego kOtlllendant obozu oś-wię­
cimskiego Hess narz.wal „swoim sze­
fem, prizelożonym, 111a1Uoezycielem i wo­

. d!ZJem, spotkał 15.ię van Bohl pry­
watm.Le w zacisznym hoteliiku letnim. 
ukrytym w gęs·tym, malow:niozym la­
sku na. zboczach Zwelgelbeirogu. Tam 
bowiem Himmler lubił spędzać wolne 
od pracy chwHe. 

„Przy stoli'kiu, na J)TZytrulinej we-
rain.dxie opowiada dzienllli1kam 
siedział czlowiek ni.e<Wielkiego wzro­
stu, o podl'Użmej bladej twairzy. Tego 
diruLa było llllieco chłodno. Mial na so­
bie płaszcz z podn'ldesio.nym kołnie­
rzem. Od czasu do c:zrusu pmzez szikła 
binokli polyslciJwały o=y. Siedział z 

I Czarny /Uhrer
0 I 

dawała się zupełnie !POl'llbawiona. ko­
śdi.". 

KATOWNIA 
POD OPIEKĄ... MUZ 

Jeden z glóW111ych inicjatorów „o­
bozów śmierci" wybrał na siedzibę 
gestapo dawny gmach muzeum hi­
s•t<Ja:i·i kostiumologii. ~ajdował się 
on przy AJbrechtstrasse, male,j, spo­
koj!I11ej ulicz.ce w centrum Berlina. 

W budyinku biblioteki mUZ'eUm 
Himmler urząd:zlił najstraszniejsze 
swoje więzienie, słynną „Kolumbię". 
Ukr)"te, prawie niewidoc:zine dla nie­
wta.jemn:ia~(mych przejście łączyło 
w\ięziende bezpośrednio z gestapo. 

W kilka godzin po podpisaniu k,a­
ptitulacji Berlina, do gimachiu gestapo 

·w€17zli dzi.ennikarzie radzieccy. Ot.o 
flra,gunen.ty ich reilacj!i: 

„Wresu.de dostajemy slę do wiel­
kiego polroju, <>tZmaCZ0111ego numerem 
318. Na śc'. :uif.e p-Oirtret gospodiairza te­
go domu Heinricha Himmlera. 
Przez szkla bj111ok1i paną rybie, 
wodniste oczy. Usita 1ek!ko skira:y.wiio­
ne". 

traf.nie oddaje „wrodwną mu łagod­
ność charakteru". 2'ręc2ln•le uchwyco­
ny przez fotografa, typowy dla 
Himmlera ugrzecmiOIIlY i straS2lny w 
~wolm zamaskowanym oklI'UcieństWie 
uśmiech s•tamO'Wi niejalko pralW'dziwą 
„pieczęć filrmową" ka.ww.ni gestaipo, 

JAK PAJĘCZYNA ••• 

„Na ~omnym biurlku dużo tele­
fonów. Przy ścianie l"ll19" pneuma,tycz­
nej poozty wewnętirzJneJ. Podłoga za­
wal<ma sikrawkami papierów, a tuż 
obok biUJl"ka - olbrzymi safes. Jest 
otwarty. Oczom naszym ukazuje s•ię 
wielka mapa Europy. Strzeżono jej 
w stalowym ukiryciu przed oczyma 
niepowolanyich .. 

Na tej mapie Himmler wyznaczal 
punkty swoje.i si~ S.Zpiegowsddej i 
piątej kolumny, ktore jak pajęczyna, 
ok;rywaly całą Europę": 

O.s:obisity gabinet W'Szech:władnego 
reichs.fiih'.rera odszukano dop:iero... w 
piwnica.eh pod gmacllem gestapo. 
Prowad,ziiJ:y do llliego m<iłe, lllliepozm­
ne dirZwi, na których umieszczono 
tabliozlkę z napis.a-n: „Wejście wzbro-

Według słów Eiohmanl!l8, na. nie­
których odcirukach i w Illiektórych 
zakresach władza „czarnego 1iih!I"era" 
praewyżseała o wiele władz.El i moż­
liwości Hitlera. 
Było to możliwe dzi~ki diabelsko 

chY'!ll'ej strukturze krWawego resortu, 
którym kierow!W. 

ZATOPIONE TAJEMNICE 

Najważniejszym wydziałem gestapo, 
będącym pod specjalIJJi,e CIZllUą opieką 
same.go Himmlera, był tZJw. N-A. Był 
to wYWiad ges1.apo, praiwidziwa hdtle­
r~ka „dwój'ka". 

Niedawno w }>Tasie radzieckiej u­
}l:.a:zlala się interesująca wzrniMlka, że 
na dnie a.us•triackich j€'2li<>tr górskich, 
o których tajemnicach tyle pisano w 
ubiegłym roku, są przechmvywane 
miię<la:y innym.i, w stalowych skrzy. 
niach pewne materiały, pochodzące 
z archiwów N-A. W:iadQtności te, po­
dawa:ne też przez piras(l IPOłud!lliowo­
amerykańsiką, spędzają sen z powiek 
wielu byłym podwiaidnym „ozairnego 
fi.thl!"era" ui!cryWającym się dzliś w 
różnych krajach. 

JakJi.eż to tajemnice gromadZi.1 w 
airchiwach gestapo Himm~er? 

Oto jedna z ruch, dotye7.ąCa pry­
watnego życLa ojca Adolfa HdtJeira 
i jego dzi'Wll!egQ malżeńsitwa. 

(c. d. n.) 

ST. JANKOWSKI 

nych oo roku z budżetu pań- „ _________ ..., ____ ,~~~~.'." .... .'.".'."_„_„~~~ ........ ~.•.'."~ '---~~-.__..,., _____ "'°_°"~"°"'·'------"-
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Sprawv nie tvlko młodzieżv 

Po egza1~1inach .•• 
Chociaż dopiero obecnie ukazują się na. tablic.ach 

w łódzkich wyższych ucrz;ellllia.ch ogłoszenia o 'WYll!ikach 
egzaminów, były Ollle właściwie 7lrull1le Już znacznie 
wt'.llJeŚD.iej. 

Jak wynikam OOwiem z komunika.tu Ministerstwa. 
Szle-0lnictwa. Wyższego, o 23.000 miejsc w szkołach P<>d­
ległych MSzW „wia.lc:zyło" 53.000 ka.ndyda.tów. Liezba. 
„za.wiedzionych", niestety, pnewyższia. w · br. ll'I'Ono 
• ,szczęśliwców". 

Ozy w wyniku eg7.1aminów 7Josta.ła. przyjęta. ~3: 
rrecizywiście młodzlież najzdolniejsza. i na.jlepteJ 
g~a;na.? - oto pyta.me, na które będę szukał 
Wliedzi. 

studia 
przy­

odpo-

W ł6dzkich szkołach wyż­
szych (pomijam szkoły 
ariystyczne) egzaminy 

odbywał;y się według ~zablo­
nu lat ubiegłych. A więc na 
Uniwersytecie i Politechni­
ce egzamin wstępny przypo­
minał do złudzenia maturę, 
natomiast w Akademii Me­
dycznej stosowano sprawdzo­
ny już praktyką kilku lat 
system egzaminów pisem­
nych, u?JUpe!Ini<my irulywi­
dualną rozmową kandydata 
z członkami komisji. 

Jeśli chodzi o egzaminy 
na kierunki techniczne i ma­
tematyczno-przyrodnicze, to 
system wprowadzony w A­
kademii Medycznej ma du­
że grono zwolenników także 
i wśród pedagogów Politech­
niki Uniwersytetu Łódz­
kiego. 

Jak wynika z ankiet ze­
branych przez AM równie.i; 
i młodzież uważa' egzamin 

pisemny za bardziej spra­
wiedl!w:i- oo „losu szczęścia", 
jaki stanowią zestawy py­
tań wyciągane przez każde­
go o; kandydatów. Nadto 
zdenerwowanie niemal 
nieodstępny towarzysz kan­
dydata na wyższą uczelni~ 
przy egzaminie pisemnym 
mija po kilku, kilkunastu 
czy kilkudziesięciu minutach 
i zdający (jak wykazała 
praktyka) zdobywa się na 
maksymalny wysiłek myślo­
wy. 

Przygotowanie 
młodzieży 

Konkursowe waru::iki egza­
minów wstępnych nie stano­
wiły dla młodzieży ::iiewia­
domej. Dlatego liczono się 
z lepszym niż w latach 
ubiegłych „obkuciem" ma­
teriału. Ministerstwo Szkol-........... --.... --............ ___ ,, __ , ... __ , ___ _ 

! CIENIE BAZYLIKI 1 

nictwa Wyższego rozsyłając 
opracowane ce::iiralnie tema­
ty zadań pisemnych z ma­
tematyki i fizyki stawiało 
na dobrą. na.wet bardzo do­
brą znajomość materiału 
objętego programem szkoły 
lirednięj i... 
Większość kandydatów na 

różnych uczelniach przysła­
nych zadań ::iie · rozwiązała. 
Np. .aa chemii Uniwersytetu 
Łódzkiego na 109 zdających 
egzamin pisemny z matema­
tyki, aż 83 osoby otrzymały 
niedostateczne. Na Akademii 
Medycznej w. porównaniu z 
rokiern ubiegłym przecieha 
wymagań musiała ulec obni­
żeniu właśnie ze względu na 
ogólny poziom odpowiedzi. 
Przeważały na wszystkich 

uczelniach odpowiedzi tylko 
dostateczne i zaledwie dosta­
teczn~. „ 

Zdenerwowanie na pew::io 
rzutowało na „jakość" odpo­
wiedzi kandydatów. Ale by­
ło niemal regułą, że ci, któ­
rzy znali · dobrze materiał, 
potrar11i opanować się, a 
nawet nie pozwalali się zbić 
z tropu podchwytliwymi ':lie 
raz pytaniami dodatkowy­
mi. Natomiast .,ludzie ma­
łej wiedzy" jakże czesto usi­
łowali braki w wiadomoś­
ciach nadrabiać łzami, a na­
wet załamywaniem rąk. 

Pewna grupa kandydatów 
starała się pokryć brak ele­
mentarnych wiadomości tu­
petem i bardzo głośną odpo­
wiedzią. Wychodzili z prze­
konaniem, że egzamin zło­
żyli bardzo dobrze, a tym­
czasem ... 
Muszę zdradzić pewną 

„tajem':).icę" - jeden ze spo­
sobów stosowanych bardzo 
często przez egzaminatorów. 
Jeśli kandydat okazuje zde­
nerwowanie lub rażący brak 
wiadomości, egzaminator nie 
przerywa wywodów, pozwa­
la swobodnie wypowiedzieć 
1ię, a przed postawieniem o­
ceny zasięga rady członków 
komisji. Przeciwnie, jeśli 
zdający odpowiada dobrza 
lub bardzo dobrze, to szko­
da czasu na wysłuchiwanie 
całego wywodu, natomiast 
pytania pomocnicze mają na 
celu sprawdzenie. jak dale­
ce „wiedza" kapdydata wy­
kracza poza obowiązujące 
normy. 

Kandydat, który uzyskuje 
ocenę dobrą lub bardzo do­
brą, wychodzi z przekona­
niem, że poszło mu słabo, 
a egzaminator chciał od nie­
go zbyt dużo, natomiast „ze­
rowiec", któremu dano cał­
kowitą moil'iwość .. wygada­
nia się" jest przekonany o 
sukcesie. 

Po odnalezieniu swego na­
zwiska w grupie tych. któ­
rzy egzaminu nie -. złożyli, 
narzeka on na niesprawiedli­
wość, protekcję, uprzedze­
nia ze strony egzaminato­
ra itd„ nie chce jednak do­
strzec właściwej przyczyny 
niepowodzenia braku wia­
domości. 

Prace komisji 
egm:amlnacyjnysb 

Ze względu na duży na­
pływ kandydatów praca ko­
misji egzaminacyjnych była 
bardzo trudna. Jak już za­
znaczałem, przeważali kan­
dydaci przygotowani dosta­
tecznie lub zaledwie dosta­
tecznie. Z tej grupy należa­
ło część zakwalifikować na 
studia. część odrzucić z bra­
ku miejsc. 

Ostateczna klasyfikacja na­
leżała do czynności wyjątko­
wo nieprzyjemnych. W owej 
grupie „średniaków" trzeba 
było Lrać pod uwagę i wa­
runki rodzinne kandydata 

i jego sytuację materialną 
i społeczną, 

Nie można chyba mieć pre­
tensji do komisji egzamina­
cyjny-eh za to, że przy ró-;/­
nych ocenach uzyskanych 
podczas egzaminów dawano 
pierw~zeństwo sierotom oraz 
znajdującym się w wyjątko­
wo dężkiej sytuacji mate­
rialnej. 

Na Uniwersytecie Łódzkim 
o zakwalifikowaniu części 
ka:idydatów do grupy tych, 
ktorz.1 egzaminu nie złoży.li, 
zdecydował wynik egzaminu 
z języka obcego. Nie zado­
walano się negatywną 0pi­
mą h:ktora, ale członkowie 
komisji sami sprawdzali sto­
pień opanowania języka ob­
cego. 

Np. w czasie egzaminów na 
historię okazało się. że 2 
osob.", które podały język 
rosyjski jako język, który 
opanowały w zakresie pro­
gramu szkoły średniej, nie 
potrafiły rozróżnić liter, a 
inny kandydat nie mógł od­
powiedzieć po angielsku na 
pytania: ile ma lat l gdzie 
mieszka, chociaż twierdził, 
że uczył się tego języka w 
ciągu 4 lat. 

W sytuacji. kiedy dążymy 
do tego, by wykształceniem 
średnim objąć możliwie sze­
rokie grono młodzieży, mu- . 
si Istnieć „sito", które zapo­
biegnie obniżiiniu się pozio­
mu nauczania w szkołach 
wyż~zych, gdyż nie tylko 
programy i wykładowcy, ale 
także i stu,denci poziom ten 
kszh.łtują. Dlatego egzaminy 
kwalifikujące kandydat6·:i11 
na studia wyższe są koniecz­
nością. 

Ci, spośród abiturientów 
S7.kół średnich . którzy otrzy­
mują matury z wynikami 
tylko dostatf:'cznymi, powin­
ni pr:'.ed przystąpieniem do 
egzaminu zastanowić się nad 
tym, czy podołają wymaga­
niom stavlianym studentom 
przez szkoły wyższe? 
Jeśli odoo'l'.niedź będzie 

uczciwa wobec samego sie­
bie, to wydaje mi się, że w 
poważnym stopniu zmniejszy 
się u nas grono młodzieży 
zawiedzionej. która szuka 
winnych dok-0ła siebie, lecz 
uporczywie uchyla siJę od 
spojrzeni'l w lustro ... 

Wł. BORTNOWSKI ---------------------------
Na polach ryżowych w Ludowej Korei 

- dopiero w drru,gWj połowie drugdej sesji. I wtedy 
wla.śnie okruz:afo się, że będą to debaty bard:oo ożytwio­
n.e, obfitujące w za:balrte i polemiC011e dyskusje. Czy na 
leży ję więc !PI"'Zediużać? Czy nie nweży w tym stanie 
rzęczy zmierzać do fd:nału? Podobno żadna jeszcze de­
cyzja w tej spir.aiWlie nie zapadlla., 

Reforma 
Wti.adoinm natoanfa.st, że Pawel VI nosi się z zamia­

rem pos:f,aiwtien;ia na tej sesji spr.aiwy reformy Kuri.i, co 
oczywiśoie da okazję do ponown.ego ożywieni.a. dyskusji. 
Jednym iz aspektów <bej reformy ma być - po zamtknię­
ci111 prac Sobaru - ustanowienie pi1ZeZ :paipieża rady bi­
skupów-rezydeintów, mających s!Jailą Sliedzibę w Reymde. 
By~by t.o organ o ohalt'ailderrze d~, l!"Odzaj waty­
k>ańskdego „sen.am", któr.eigio znaczenie pOilega:łoby na 
wprowadmniu zais:ady kOll•egialmości. dmall.ania eipiskopatu 
i $1an<l'W.ić by musiał.o wzór nowej lrościelinej ilnstytucjd.. 
Nie U!lega wąiłlpliWOŚC!i, że isbn:ierni.e tego ,seniartlu" mu­
siałoby o~dcz.yć Zll'acznie pr&ogatywy Kuriii i zredu- . 
kowiałoby w pewnym stopniu j.ej dotychcr.ziasowy auto­
cytat. Bez ~lędu na to, ozy utwone.nie rady bisku­
pów zapooz.ątkuje czy łeri: zalkońozy reformę K,urii -
projekt ten ma już w jej loo.ie żair1iwych anitagoo.istów. 

STANISLAW ERTE 
.:~-....... -------... -... _ .... __., 

Co usłyszymy pod.„ 

plastikowym dachem? 

Mieszanka 
na Sopot 

A 
więc jednak Sopot. 
Czarne chmury wiszą­
ce nad Czwartym Mię-

dzynarodowym Festiwalem za­
mieniły się (ja.k na razie) w 
pogodę wróżą.cą cumulusy. 
Organizatorzy doszli oo po'ro­
zumienia z gospo<lalrzami te­
~e>n'łl i z sopockim „Orbisem". 
uzgodnili „s.przeczne" inteore­
sy, przeprowadzm dokwdne 
kalkulacje i uznali, że pw­
a<en karskie bractwo zmieści 
sie iakoś t.; przeiad.-Owanym 
Sopocie i WY'kmzyst-a. z po­
żytkiem d'la wszystkich pla­
stiolwwy dach nad Operą Leś-
114. U słyszymy więc wkrótce 
now4 porcję piosenki pol­
s•kiej w międzynarodowym 

i Juram4M4 oraz wiele iin-
nych . 

Piosenki są znane; a.U,, du• 
chacze poprzednich feos.ti•wa.U. 
wiedzą już, jakiego wdzięlcu, 
a nieraz nowych walorów na­
b ierają te melodie przy cie­
kawej, często dla san:yc!t 
twórców oryg4na lnej ManzacJł 
i u~ uroku oodaje im abcg 
muzyczny tek.st, często lepszy 
od <Yryginalu. 

F
es tiwal sopockl jest 
przeg!Ąoom piosenek. 
To one - a nie wykt:r 

naw.cy - są glówn!fm boha­
tere·m tej imprezy. Ale każ­
dy zdaje sobie doskonale 
sprawę. że ta za.słona dymna 
nie zmniejsza zainteresowani-4 

Na zdjęci.u: zawieszanie ko­
puły s1ttlonowej. 

wyilo:maniu. Turyści z Wy-
brzeża i jego sympatyczni 
mie.s.Z'kańcy będą mieli swo;ą 
trzydniówkę, spychaj<fC4 no 
plam dalszy p!,a.żowe wydecz­
ki i morskie przejażdżki. 

P<>ra więc z0;jąć się treścią 
festiwalu. Jak przedstawia 
.si4 programi? Co rerprezentu­
ją wy.Twn(Lwcy? 

Cz.ęść międzynairodowa tej 
im,preizy z ka.ż.d.ym roik.iem 
idzie w górę. SzeraJro ro2110-
si się po świecie wieść, że 
Uiiureaci naszych feistiwa•lt 
szyb.ko zdobywają stOJwę i po­
wodzenie, że wyróżnienie UP 
sopockich szrankach jes.t d-0-
s·konalą od>Slwcznią do dal­
szej kariery. Tutaj przecU?ż 
za.blys:nęly gwia.zd:y Dunld 
Birbhe Wiike, Niemki Barbet 
Wachholz, Greczynki Y~nne 
Yovanma, HoLendra E-l'lwlna 
RuH:ema., czy wreszcie dosko­
na.le.j Tmna.ry Mia.nsOJrOwej z 
niezapomnianym „Zawsze 
niech będzie słońce". 

TY, ty.m roku sitamie więc 
W ~ sopockiej estwdzie 

siedemnaście piosenka­
„e>k i dzierwięciu pioisenkarzy 
z 26 krajów. Wśród zgloszo­
nych nazwiS>k nie brak wpraw 
dzie słarw pierwsze) wielkos­
cl, a:Le nie będzie też deb.i:u­
tantów. Sopot zaczyna się li­
czyć na międzynarodowej 
giel.dzie, a. zgla:s>zani przez 
poszczególne kraje pie§niar~e 
są S>tairanniej niż ®wniej se-
1,eilccjanowani. Ja.k możemy 
si.ę z do.stępnych na:m źródeł 
ZO<rieml:ować, oo Sopot przy­
je~ie .nieimaJła grupa a.rty­
.sl/Jótt? m1ących na. dosyć wy­
sokich szczeoblOICh pUJ.sernkar­
s·kiej kairtery. Ro·lamd Pitit z 
Awstrii, Nadia Constan·too­
po.ttkm z Grecji, Josif Kobzon 
.Z' ZSRR, czy Jeam Toliver z 
USA - to jW: wyro,bione na.­
zwiiS>ka. 

J(J)k 'Wiado>mio; •U);();ru<tVkiem· 
„Slf:artu" w nas.z!l'm fe>Stiwa­
l'U je>S:t obotl>iq.zetk wykorna n ia 
prz)łnOJjm niej jedmej pio,~e-n.ki 
po1'ski.ej. Orga.nizatorrzy o,f:Tzy­
m0;li wyikaz 1:lllkich pio1senelc. 
Znajdują się wśród ni.cli 
prze,boje minio71e1go ro.Tou któ 
f'e z dużyim PDWOdz~niem 
prezentowali pol.S>cy pio.seonka­
rze i 1otóre szerro1ko poszły 
w bud. „BailomiJki" Markiewi­
cza; Stuchx:Jcikie>go i Kubiaka 
„ W SzyiS>Oko się liczy od cie~ 
bie" Le§nica, Zape1l'ta i Kasz-­
ku;(!;.; „_To nie ja" Piętow­
skie.go i TykzyńsJdego. Jak 
tu ni.IC' ni.e fVXmLm·ieL<z" S':irlJa 

wykonawcromi. Dzięki orygi­
nalneoj interpretacji, gl-Osowi 
i muzykalności czyni4 nieraz 
cuda, wyciągając na wyżyny 
przeciętne piosewki i bezli,... 
tośnie „kładą" okrzyczane 
szlagiery. Dlatego też z wie!· 
ki.m zaintere!Sowaniem . śled.zą 
mi'lo-śnicy tej ąalęzi '/..e1kkiej 
m·uzy przygotowania. i skład 
poLS'kiej eik.ipy. 

FestiwaJl opolski, który muu 
być próbą gene,ra.ln.tł przed 
Soportem, wyipa.dl raczej sla· 
bo. Jak pisał jed.e·n z .s.uro­
wych kryl:yików rzęsisty 
des:xz był tam głównq atraJc. 
cją. Slooy sł.abo·ści opolsileiego 
prze.glądu widać juź w za.­
anomsowa.nym skladzie polskie 
go zeispo:tu. Mie>szanka kil.ku 
nie>w!flTobionych jeoszcrze „gwiaz­
dek" z pleja1d.ą renomowa­
nych slaw, ze Sławą Przy­
bylską na czele, nie wróż11 
wie Le dobrego. Doskonale 
wiemy co na>S czeka, gdy na. 
e•s'1:radzie pojaiwi się Karin 
Stanelc, Kasia Sobcz!/lk, Michaj 
Burano, Fryde,ryka EUoi.na. 
czy Regina Pisatre•k - laureat­
ka ubiegl.o•rocznego festiwalu. 
Znamy też doskonaie Ewę 
Demarczyk, Wandę Warską1 
Hali.nę Kunicką czy Tadeusza 
Woźniai7'..owS>kiego. Trochę e­
mocji i nie.sipod.zianek .spo­
dziewać Mę można po uta­
le>ntowanej ślqzacze, Krysty­
nie Konarolciej, być może 
od.najdzie się w Sopocie u­
tal.entowany pw.sen.karz Ma-
rian Kawski (cOO>rują.cy na 
braik piosenki dostoso,wa·neJ 
do jego niskiego glo,s·u), być 
mo!Ze zabłysfUI świeżością i 
ta.l.entem „n.owe tUJ(J,rze" fe­
s•tiwalu, Witold Ant1oowiak1 
Bronisla.wa Baronowska, czy 
J adwlga Strze.l.eclw .• 

Smiem t·wierdzić, że po!s1k.a. 
reprezentacja n.a Sopo<t je.st 
s./:absza miż w ubiegłym ro­
ku, ale tutaj, jaJc i w S'POT­
cie, d.ecyduj4<X1 rolę odgrywa. 
aktua.lna forma. Być może 
wi.ęc, że inl1t/.l.gurooja pla.sti.­
Twwego dachu'• w Leśnej O­
P erze zbieg nie si.ę z o div ry­
ciem no.wych możliii.l.>OŚ.ci i 'U­
krytych dotq,d wailorów u 
wy,slużonych reri>rezentawtów. 
Być może, że w piękmej sce­
nerż.i i w międzynarodowe) 
Tconlvu ren.ej i od.rodzi się dTU.­
ga mW.dość i że pelnyrrn bw­
s•kie:m zably.s114 na festiwalu 
po-bs1kie rpiasen•lci, ktćr~ po­
przez Sopot szu.kajq d.Tofł 10 
daleki świa>t. 

REMIGIUSZ 
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N aj popularni eisze 

w ub. tygodniu 

li Film Sztuka 
•I<siqżka 

lącei tkanin 
bez dodatkowych kosztów 

Ponad 6 tysięcy osób obej­
rzało we „Włókniarzu" „Zo­
nę dla Australijczyka", a 
około 5800 włoski film 
,,Zycie nie jest łatwe" („Wi­
sła"). W bieżącym ,tygodniu 
większej frekwencji należy 
spodziewać się na polskim 
„Spotkaniu ze szpiegiem" 
(Wolność) i francuskim kry­
minale „Winda towarowa" 
(Stylowy - Letnie) z Rober­
tem Hos.seilnem w roli glów­
n-ej. 

Chodzi w tym wypadku o lromt doda.tlrowych inwe­
stycji, a wla.ściw:l.e o to, aby rezygnując z nich osiągnąć 
maksyma.Iny przyrost produkcji. Ja.kim sposobem? Po 
prostu drogą ma.ksymalnego wykorzystalllia. istmiejących 

mwy produkcyj1nycb orMJ zwję~en.ia wYdaJności pra-­
cy. Tym właś:Dlie problemmn pośwtlęllili włó:tmiarLe 
Z11J:a.c2illa, część swych wniosków, wysuniętyeh w w;asie 
dyskusj>i pnedtzJarzxlinvej, 

Dzierżyńskiego proponują 
zwiększenie tzw. współczyn­
nika zmianowości. Osiągną 
to likwidując różnego rodza­
ju niedociągnięcia organiza­
cyjne w oddziale przygoto­
wawczym. Dzięki temu o­
trzymaj~ o około 18.800 me­
trów tkanin roci:nie więcej. 

Szczegółowej analizy wyma­
gać będą wnioski zmierza­
jące do szerszego i właści­
wego wykorzystania surow­
ców niższych gatunków, a 
tym samym ograniczenia 
wydatków dewizowych w 
imporcie. Wiąże 8h; to bo­
wiem z koniecz:iością zast~ 
sowan\a nowych technologii, 
a czasem i rekonstrukcji 
maszyn - a to w celu za­
gwarnntowania odpowiedniej 
jakośc.J gotowego produktu. 

Pracy związanej z analizą 
wniosków jest :iiemało. Po 
zakonczeniu jej będzie moż­
na P"zystąpić do podsumo­
wania korzyści, jakie w e-
fekcie realizacji wniosków 
przedzlazdowych przypadną 
przemysłowi. (wy) 

Najwięcej - jak zawsze -
bo 3971 osób odwiedziło w 
ubiegłym tygodniu Operetkę 
(,,Ptasznik z Tyrolu"). Stu­
procentową frek~encję za­
notowaliśmy tylko w Teatrze 
Powszechnym na premierze 
przedstawienia „Piosenka 
prawrlę ci powie". Na dru­
gim miejscu. jeśli chodzi o 
powodzenie, znajdują się w 
dalszym ciągu „Ania z 
Zielonego Wzgórza" (Jara­
cza) a potem „Wicek i Wa­
cek" (Nowy) i w Małej Sali 
- „Całe życie" oraz „Garść 

Wnioski te, zgłoszone przez 
zakłady pracy, są po wstęp­
nym zakwalifikowaniu w 
zjednoczeniach przekazywa­
ne do specjalnie powołanego 
zespołu resortowego. Niektó­
re zakłady zamierzają osiąg­
nąć polepszenie efektów e· 
konomicznych przez uspraw­
nienie samego procesu pro­
dukcJI lub zastosowanie no­
woczesnych technik. I tak 
np. WZPB im. 1 Maja pro­
ponują przejście na nowo­
czes:iy system zgrzeblenia 
drogą rekonstrukcji starych 
zgrzebiarek. Pozwoli to na 
zwiększenie produkcji zgrze­
blarni. Zmniejszenie liczby 
starych zgrzeblarek zwolni 
miejsce w fabryce dla no­
wych i tak potrzebnych 
przędzarek obrączkowych. 
Oznacza to dodatkową ilość 
przędzy. ZPW im. Barlickie-

Wesoło spędzają· czas 
piasku". 

łódzkich 
„W sile 

de Beau­
Magdalena" 

i Terleckie-

W księgarniach 
„jak woda" idą 
wieku" Simone 
voir, ,,Maria i 
M. Samozwaniec 
go - ,,Kierunek Cassino". 

(al) 

Ha Dom im. prof. 
dr t Szustr9wej 

ZJ Okarz:ji 20-looia 'Polski 
Ludowej 400 zł na konto bu­
dowy Domu im. prof. Szu­
strowej wpłaciło Koło Mię.­
dzyslllkolne Polskiego Towa­
rzystwa. Pielęgniarskiego. 

go zamierzają osiągnąć 
wzrost produkcji przędzy 
zgrz'O!bnej przez lepszą syn­
chronizację pracy maszyn, 
co pozwoli na całkowi.te wy. 
korzy~ tanie miejsca w halach 
produkcyjnych. 

Godne uwagi są również 
i te wnioski, które mówią 
o zwiększeniu produkcji w 
ramach tego samego parku 
maszynowego. Np. ZPB im. 

dzieci łódzkie na koloniach 
Pogoda raz lepsza, raz gorsza, ale na kolanj_ach letnich 

mimo to wesoło. Do redakcji nadchod:Q mnóstwo listów od 
dzieci, które donosza,, źe czuja, się dobrze i są zadowolone. 

S erdecme pozdrowienia 
znad morza otrzymaliś­
my od samorządu ko-

lonii w UNIESTACH koło 
MIELNA. „Kol@iści" dzię­
kują organizatorom wcza­
sów - Zakładowi Wyrobów 
Galanteryjnych im. Fornal­
skiej, pozdawiają radę za­
kładową i swoich rodziców. 
Zakłady im. Więckowskiego 
zorganizowały dla dzieci 
swych pracowników kolonie 
w BRATOSZEWICACH koło 
ŁODZI. Kolonie mieszczą się 
w pięknym pałacu, w którym 

w okr·esie roku szkolnego 
uczy się młodzież z Techni­
kum Wodno-Melioracyjnego. 
Dzieci, które do nas napi­
sały, chwalą wyżywie!lie, 
świetlicę z telewizorem I ra­
diolą, boiska sportowe i kort 
tenisowy. Za samorząd kolo­
nijn r. który przesłał pozdro­
wienia dla redakcji i rodzi­
ców liEt podpisały: Krystyna 
Danielak i Joanna Pulińska. 

Bibliotekarze łódzcy w natarciu ... 

Dzieci z TPD przebywają­
ce w UNIEJOWIE piszą: 
„czujemy się b. dobrze, bawi­
my się, śpiewamy, kąpiemy 
się, gdy jest słońce. Mamy 
przyjemnych wychowawców 
i troskliwe kierownictwo. 
Personel kuchni smacz:iie 
gotuje i daje nam jeść tyle, 
że nc;.sze ape1yty w zupeł-1 
ności są zaspokojone". 

~ł.1 ~~ 
'if§A'§. 

(yJ 
== 

Podsumowując różnoirodne osiągnięcia Lodrzli wypra.­
COIW'ane w cia,gu 20-loolta PRL i mówiąc z dumą o aiwan­
sie ku-lturailnym nasz.ego miasta, nie sposób nie zwrócić 
uwa.gi nia ro!ZlWój sieci łódzkdch bibli>0tek rej-OIOO'WYch, 
tak dobr.r.e slużą.eych S{)J:a.Wiie 'llPOWsr.oochnienia. acytęł­
nietwia. 

Przed 20 laty mieliśmy 
zaledwie kilka - w tej chwi­
li jest ich pół setki. Nie­
mniej, nasze z górą 700-ty­
sięczne miasto (skoro zało­
żymy, że na 10 tys. miesz­
kańców pl'zypaść powinna 
jedna biblioteka!) wciąż jesz­
cze nic zdołało odrobić du­
żych' braków w tej dziedzi­
nie, tak, że w statystyce 
ogólnopolskiej wleczemy się 
dalej na szarym końcu ..• 

Dlatego trzeba zwrócić 
baczną uwagę na wszystkie 
próby przyspieszenia proce­
su zagęszczenia łódzkiej sie­
oi bl:blioteczmej. Nie obojęt­
ne jest też, w jaki sposób 
zrealizowane zostaną w Ło­
dzi założe'J:lia programowe i 
organizacyjne wielkiej, ogól­
nopolskiej akcji - „Współ­
zawodnictwa bibliotekarzy 
i bibliotek na 20-lecie PRL", 
podjętej pod hasłem: „Pra­
cujemy lepiej, szybciej i 
oszczędniej I". 

Celem współzawodnictwa 

też 3 nowe placówki, nato­
miast czwarta uruchomiona 
zostanie na Dni Oświaty 
1965 r. 

Przedterminowe otwarcie 
trzech nowych bibliotek za­
deklarowała dzielnica Pole­
sie, $ródmieście uruchomiło 
czytelnię-świetlicę przy 14 
Bibliotece Rejonowej dla 
młodzieży, Bałuty i Górna 
planują otwarcie czytelni 
naukowej, Miejska Bibliote­
ka Publiczna uruchomi wy­
pożyczalnię dubletów nauko­
wych. 

W drodze dodatkowych 
zobowiązan wszystkie dziel­
nice zamierzają osiągnąć 
wzrost abonentów o 25 proc. 
w stosunku do roku ubie­
głego. 

Naturalnie wszystkie bi-
blioteki zobOJl".iązały 

Z sqdu ] 

u~ielać zainteresowanym 
porad w zakresie populary­
zacji osiągnięć 20-lecia 
brać udział w aktualnych 
konkursach (np. w ogólno­
polsldm konkursie „Złotego 
Kłosa") itd. 

W ciągu pierwszego półro­
cza wszystkie biblioteki 
łódzkie zorganizowały wiel­
ką liczbę imprez wszelkiego 
typu, popularyzujących osią­
gnięcia budownictwa socja­
listycznego w dziedzinach ży­
cia gospodarczego, kultural­
nego i politycznego ze spe­
cjalnym uwzględnieniem te­
renu łódzkiego. 
Pomijając wiele innych 

poczynań, dodajmy jeszcze, 
że prawie wszędzie biblio­
teki dla dorosłych przeszły 
jut na system „wdlneg,o do­
stępu do książki", a obecnie 
system ten wprowadzać się 
zaczyna również w bibliote­
kach dla dzieci J młodzieży. 

Akcja „ Współzawodnictwo 
bibliotekarzy i bibliotek na 
20-lecie PRL" trwa. Sądzi­
my,. że w najbliższej przy­
szłosci przysporzy ona dal­
szych korz;Y"ścl sprawie upo­
wszechnienia czytelnictwa w 
naszym mieście. 

M. JAGOSZEWSKI 

jest wzmożenie y.rpływu bi-
bliotek na kształtowanie 
świadomości socjalistycznej 
szerokich mas, a zwłaszcza 

młodzieży, przez odpowied­
ni dobór upowszechnianych 

Katastrofa kolejowa w Grotnikach 
wkrótce na wokandzie 

treści. doskonalenia metod sierpnia 1962 r. ok. godz. 3 
pracy. nad ranem, na szlaku kolejo-

Przedmiotem zobowiązań wym Brużyca - Grotniki w 
są konkretne zadania, służą- pow. łódzkim, zderzyły się dwa 
ce przeprowadzeniu kampa-
nii 20-lecia w środowisku pociągi towarowe. Wykolejeniu 
obsługiwanym przez biblio- i rozbiciu uległo 12 wagonów, 
tekę. Równocześnie nacisk parowóz, zniszczone zostały to• 
kładzie się na zwiększenie ry i nasyp. Straty sięgały 900 
liczby czytelników i wypoży- tys. zł. W wypadku doznali po 
czeń, na uzupełnienie sieci ważnych obrażeń ciała: pomoc 
pb1cówek, na zakładanie .nik masz)'nisty i kierownik po 
czytei:ó., punktów bibiiotecz- ciągu nr l5&S oraz masz)'nis1a 
nych, ożywianie punktów 
bibliotecznych słabo pracu- pociągu 44381. 
jących itd. Odpowiedzialnością za spowo 

Trzecim oskarżonym jest ma 
szynista pociągu nr 1565, Jan 
Bień (zam. Koluszki, ul. Mic­
kiewicza 10), który zatrzymany 
zbyt długo pod semaforem, nie 
sygnalizował swej obecności, 

ani nie starał się w pobliskiej 
nastawni wyjaśnić przyczyn 
przeciągającego się postoju. 

Sprawę katastrofy kolejowej 
w Grotnikach rozpatrzy wkrót 
ce Sąd :Wojewódzki. 

M.Kr. 

Z DĘBOWEJ GORY nade­
szła piE;kna kolorowa wido­
kówka z obozu Zlotowego 
ZHP Chorągwi Łódzkiej. 
Czyitamy w lllliej: „Melduje­
my o swej gotowości do Zlo­
tu Młodzieży P.Qlskiej. Pra­
cujemy w Kombinacie „Pe­
trochemia", prowadzimy 
przedszkole we wsi Wincen­
towo, wykonujemy kronikę 
20-leci.a. 'Jl-OW. gostyruińskie­
go. Serdecznie pozdrawia­
my". 

Za wszystkie pozdrowienia 
redakcja równie serdecznie 
dziękuje. 

Wiele listów od dzieci na• 
pływa też do il'1spektoratów 
oświaty DRN oraz do Ku~ 
ratoriuro. Przedstawiciele 
oświaty są zresztą z dziećmi 
kolonijnymi w stałym kon­
takcie dzięki wizytacjom. 
Kolonie zdrowotne odwiedza­
ją także przedstawiciele Wy­
działu Zdrowia. 

Dr Kazimiera Chitruk dy-
rektor Przychodni Matki 
i Dziecka wizytowała ostat-

1 nio kolonię dla dzieci reu­
matycznych pod Starachowi­
cami, gdzie przebywa ok. 
100 „kolonistów". Dzieci ma­
ją tu luksusowe wyżywie­
nie, dobre zakwaterowanie 
w szkole - Tysiąclatce o.i:az 
świetną opiekę sprawowaną 
przez dwóch lekarzy-specja­
listów i dwie pielęgniarki. 
W Inowłodzu dyr. Chitruk 
odwiedziła też dzieci astma­
tyczne. Mikroklimat Inowło­
dza okazał się świetny dla 
dzieci ze schorzeniami gór­
nych dróg oddechowych. 
Kolonia w Inowłodzu ma 
bardzo troskliwą opiekę le­
karsltą, sprawowaną przez 2 
lekarzy i 3 dyplomowane 
pielęgniarki. Kolonie te na­
leżałoby w przyszłości roz­
budować, podobnie jak i 
wszystkie kolonie zdrowotne. 
W ciągu tych wakacji odpo­
czywać będzie na nich ok. 
400 dzieci łódzkich. 

Kas. 

i Wlady..slmv 
Sulciennilwwie ma;ją poza 
sob.ą 50 lat s:x.zęśliwego po­
życia małżeńskiego. Docho­
waili się dwooh s1tnów, 5 
wrvuczq,t i 1 prawnucz.ka.. 
Ost(JJ(;mio pań-1;.two Swkie:nni­
loow.ie otrzymali z rąlc wi­
cepr.a..OJWOdniczą.cega Prezy­
dium DRN-Polesi.e, W. Gu­
towisikiego, m.edale za dlugo-

Krajowa skóra 
na chińskim dynelu 
W koiekcji jesiennej „Teli 

meny" ujrzymy jako gwóźdź 
sezonu wdzianka wykonane z 
chińskiego dynelu (misia) przy 
brane polską skórą. Podob­
no będą „szałowe". Czekamy 
z niecierpliwością. (k) 

Wódka wyzwala różne in­
stynkty. Jedni „dla d;raki" za 
czepiają i biją przechodniów, 
inni z kolei uwidoczniają 
swój „stosunek do życia", zn~ 
cając się nad przedmiotatnl 
martwymi. Rozbije taki tele­
foniczny automat, c:w cudze 
okno i - dawszy w ten spo­
sób upust swemu „bohater­
stwu" - odczuwa ulgę i złoś 
liwą radość. 

25-letnł Bolesław Brzeski 
(Limanowskiego 161.) był wła 
śnie w takim „bojowym" na 
stroju, gdy tuż przed nim 
pojawił się mały „Fiat". A 
że nie było pod •.. nogą cze­
goś innego, pan Boicie, któ­
remu mocno się kurzyło z 
czupryny, tak mocno kopnął 
w samochód, że uszkodził ka 
roserię. I pewnie odczułby 
ulgę, gdyby ~e !akt, że .do 
sprawy wtrąc1ll się funk.cJo­
nariusze MO. Wandala UJęto, 
a że znano go jal<0 . karanego 
prz~ kolegium chuhgana, za 
trzymano „bohatera" w aresz 
cie. 

Tym razem nie skoń­
czyło się na kolegium. Spra­
wa trafiła do Sądu Powiato­
wego dl':' m •. Łodzi, ~tóry -
rozpati:uJąc Ją w niespełna 
dwa dni później w trybie 
przyspieszonym, skazał ,,weso 
lego Bolcia" na 3 miesiące 
bezwzględnego aresztu. (jk) 

~PDCGDI 
Jak podaje Lotniskowe Biu­

ro Pogody, dziś w Łodzi bę­

dzie zachmurzenie niewielkie, 
a w godzinach popołudnio­

wych może wystąpić burza. 
Temperatura maksymalna w 
pobliżu 28 stopni c. Wiatry 
słabe zmienne. 

Jutro pogodnie i upalnie. 

w. Żukrowski Okruchy 
weselnego tortu - Czyt., zł 13. 

Seria „Głowy wawelskie". 
Opowiadania które są wspom­
nieniami autora z lat dziecin­
nych. 

T. Żeleński-Boy - Flirt z 
Melpomeną - PiW, zł 40, 

Wieczór piąty i szóSty. 
Jak akcJ·a ta przebiega w dowanie katastrofy obciążono 

trzech pracowników PKP. Akt 
naszym mieście? oskarżenia zarzuca dyżurnemu 1••·············-!I••··························· Zac.~nijmy od stwierdzenia, ruchu stacji PKP w Grotni­
że do współzawodnictwa kaeh Bronisławowi Warzywo· 
przys';ąpiły wszystkie bibli<>- dzie (zam. Łódź, ul. Halna 19), 
teki miejskie, podejmując że nieprzepisowo zapowiadał po 
i realizuJ·ąc poważne zobo- ciągi i dopuścił do znalezienia 

się na szlaku jednotorowym 
Chętnie zobaczymy go znowu ... 

wiązania. dwu pociągów jednocześnie. 
W pierwszej fa.zie współ- Nastawniczemu stacji Grotnl-

zawodnictwa dzielnice pod- kl, Stefanowi Wiśniewskiemu 
jęły się otwarcia 19 nowych (zam. w Uwielinku), zarzuca 

Ó 
• t h się, że w tym samym czasie 

punkt W biblio ecznyc • w nie interesował się ruchem po 
związku z czym spo'rządzono c1ągów i dopuścił do nieuza­
listę Instytucji, pozbawionych sadnionego postoju pod sema­
bibliotek i zaoferowano im forem pociągu nr 1565, który 
odpowiednią pomoc. o~zekiwał tam 20 minut. W wy 

Biblioteka Dzielnicowa na mku tych zaniedbań, z sygna 
Bałutach, która ma JUZ 16 łu „wol?a. droga" skorzystały 

jednoczesme dwa pociągi, a 
punktów rzuciła hasło „20 maszynista pociągu nr 44381 nie 
bihlio>tek na 20-lecie". W miał już możliwości zahamo­
bieżącym roku otworzy sic: wać. 

4 DZIEmUK-ŁóDZKI nr 166 (54$) 

Niedzielnl.y ~P Zes~ 1legOj arty.sityczin.ie d<»brze 
EsitrlUJ,otwego SJ,ąsiktelgo Ok.rę- ;r;re.aJ.ii.rowamego. Sltaire melo-
gu Wojtskoitoogo oobyl . s.i~ die wojskowe i Ludowe -uńą-
przy tlmronie 1.0!JIPE!llmcme3 Z-Oly się #ultaJj w ~yjeimną 
wid-O<umi: d.owód to, i:e z~l catość z ~mi współ-
t.en, który nie(iemnoJaroitnie ;uż 0U1Sinyimi - z udanymi wy-
'WY'StWPorwal w l;<xWi, cieszy ~ ohore-o:gra.fi>cznyrmi i 

zacięCvu 1W-1Y10f7'11St'!J'Czrw - >$(1,fy­
r yc~nlJlm. 

Zeispól Estradowy Sl<ps-kiego 
Ok!ręgu Woj..s:~wego i tym 
rozeim .wstarwił w Lodzi do­
INe wmpomnienia. Chętnie zo-
bax:.eyrTnY go :zmowuJ M 

~1:. ~ midoie dobrqj (llf,r<Jkicyjtrlifprvl wosrta;wikaani o 

N-ie ~Mi ~ - 1 tvm 

1
r-~---------------------"" 

razem. Olol.a.8'~lj,bmy też I 
gorąco poszczegolne '71JU<17lel"Y MyJ ręce - aeysł;()ść chroni pmied chorobą.. 

~ ~ ~ico- ------------------------------~ 

ieit'nie pożycie małżeńs.ki.e i 
piękną wiązam,Jcę goźd.ztk-Ow. 

(k) 
Foto: L. Olejniczak 

Eksportowe wyroby 
łódzkich rzemieślników 
Łódzkie rzemiosło zdobywa 

wiele nowych rynków zagra­
nicznych. Buty do konnej jaz 
dy eksportowane były w ro· 
ku ubiegłym do NRF, obec­
nie partie okazowe poszły za 
pośrednictwem central handlo! 
wych do Islandii i Szwecji. 
Wyrabia je Rzemieślnicza 
„mółdz. Zaopatrzenia i Zby· 
tu „Skóra". 

Na innych szlakach „kursu 
ją" wyroby „Elektrometalu". 
Aż do Egiptu wysyłane są 
tzw. pierścienie Simmera, do 
CSRS trafiają końcówki Vl<"try 
skowe do ciągników. Jako cie 
kawostkę można potraktować 
fakt, że w spółdzielni tej wy 
twarza się m. in. także częś­
ci do okrętowej aparatury 
sygnalizacyjnej. Transakcja 
zawarta poprzez „Prodhnex" 
z „Centromorem„ opie\va na 
sumę ok. 1 mln zł. (kat) 

W łowiectwie 
sezon ogórkowy 

Ponad 2.300 mieszkańców Ło 
dzi i województwa jest człon 
kami Łódzkiego Związku Myś 
liwskiego. Należą oni do po­
szczególnych kół, które dzier 
żawią odpowiednie tereny ło­
wieckie. 

W tej chwili w sporcie tym 
panuje jednak sezon ogórko 
wy. Jedyną zwierzyną, którą 
można łowić, są rogacze. 
Już wkrótce jednak roz­

pocznie się sezon na kaczki 
i cała rzesza myśliwych wy­
ruszy na łąki i jeziora. (aw.) 

;,Z~m na nec sa 
mochód i na dtrwgi dzień 
braJwiooito pnzy niim Zl1llcrę·t­
ki od z;biorni!Joo. z be'7!.zyną. 
Przykra s,praiwa. Na rynku 
nie ma części do tego wo­
ziu. Pożyczyłem zast~pczo 
za.krętJkę oo :zmajomego. Za­
paTITrowa·Łem na noc sa.mo­
olvód. Rano nie było i tej 
zaikręlflvi". 

Oto P'l'IZ1/00da jed:n'!'OO z 
'TU!!Szych CZ1J1t.eiim:roo.w. Gd.y 
· pa:cjenitou>j 3zt/wd.zi 3ch11La-. 
nie, mądry leilool'r;: radzi: u­
niika.j patn schyi/..amia. Pod.ob­
ni.e moiżna. by tiu po•rodzić: 
odJk:ręcaJj pan na noc wszy­
S>Vkie części ruchome. 

Srrmiwa była.by ca~ki.em 
prywaitnOJ, gdyby pa.'l"kowa-
n.ie od'blf'IOO'llo się w miejscu 
przygodnyrm. Ta·k jed.naik 
nie jest. NaJsz Czytd.niJk (na­
zwisiloo i 111!Pmer wo;ru Z'7UZ­

·ne red~locji), parkuje iWÓj 
samochód. na pa11"lcingiu Au­
wmobi~k:l-uau" przy Placu 
K011YUny Pwryskieij i 1J'OZ'L 

ZlllUfam.ietm obdarza <m'ą in­
s1tyliucję 15 zł na dobę. O­
plata jes-t Toonlcreitna. C.zyż­
by więc kredlJlt zauf®ia na­
leża;lo traJct;o,i.ooć PytDlro $Y m-
bolwzni.e? M. Kr. 

t 
I 
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Jllilnmn111111n11111111m11m1mnnnnn111111111nmm11nnmmmnmmmmn111mmnw111b1mg ·-~~~~~~0~:~~f; ~ii;L~d: d~%;r!rfa~~ t~~!i~ście, P::s1~ = = go Oferty 10937" Biuro z powodu choroby lub gaz), posiadam - oczeku 
5 111 WOLNORYNKOWA I § Ogłoszeń Pl~trkowska 96 oczekuję innych propo- ję propo~ycji. Ofertr il! == MIESZKANIE wolne od zycji. Oferty „11020" Biu „11024" Brnro Ogłoszen, = = kwaterunku kupię. Naj- ro Ogłoszeń Piotrkow- Piotrkowska 9S 11024 g = - ska 96 11020 g 

I S P RZ E DA z· B RYK I ET 11 W i ;r~~~e;;'r ~~~:~::~::: 1 ~~i·wł~~t~~~~~~~:~~ ~~~;,:'~~z~4~:~~~r!o;:~: 
5 E! pokoje z kuchnią W no- Uniwersyteckiej dnia 1------------= E wym budownictwie za- 11. VII br. 0 godz. 18.05 y § LODZKIE PRZEDSITĘBBIORSDOTWO NH~MN1DLU OPALEM ii ~~~~: ~ferfyodo~~~37~ pro1~zębświ3'1dkówk, kttok· rtzy ____ z_G_UB ____ _ 
5 i MA • U WLA ... i „Prasa", Kraków, Wiśl- uy 1 o ecm o s on a o-
--- ed • =: na 2 3343 wanie się. Franciszek DNIA 8. VII. br. w godz. Prowadzi bez ograniczeń wolnorynkow"- sprz az - s~ewczyk Łódz' Czysta 9 21 22 na ul Sląski.ej zgi § brykietów formowanych z węgla br~natnego E POKÓJ, kuchnia zamie: g~dz. 17-18 lub telefon n;ł° piesek "mały, czarny a 5 nię na dwa pokoje, ku- 584-21 do godz. 14 pinczerek. uczciwy zna-Iii dla odbiorców indywidualnych. :: chnia. Wiadomość Miel lazca proszony 0 odpro-= b k. . 2 · szt E cznrskiego 4-21 10933 g I.ODOWKĘ „Saratow" za wadzenie za wynagrodze Ei Wplaty za ry 1ety (w ceme 5 gr za · i§ DWA -d\lże pokoje-;-·:iru- mienię na motocykl. No niPm. Sobieraj Henryk, = o wad:ze do 2,2 kg) p r z y j m u j e ?:! r.hnia, bloki w Zgierzu k. wotki 19 m. 37 19891 g śląska ._3 11002 g 
5 Dzielnicowe Biuro Opałowe nr 12, ul. Zgierska 204,, ~ ~ 5zpitala zamieni_ę na 2-;-3 SERDECZNE podzięk owa-
l§ w godz 11-17 w soboty w godz. 11-15 <')ie. pokoJi;, kuchnia, duzy nie pracownikom Komen !;! , • , ' . . • .-.. t;:; metraz w starym lub no dy MO Łódź-Górna ob. 

DNIA 30. vr. br. o godz. 
~ .30 na trasie ul. Sterlin 
ga - Rzgowska pozo~ta 
wiono w taksówce księ­
f!ę podatkową oraz skoro 
szyty z rachunkami. Ła­
slrnwy znalazca proszo­
ny o zwrot za wynagro­
dzeniem. Kazimierz 'Vita 
siak, Łączna 16 10901 g 

S Odbior brykietów Z Cegielni nr 1, ul. Zgierska 219. ~'; wym budownictwie w Ło ob. Franciszkowi Stępiń-
llODllnlliHllllllllłlllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllHlllllUllllllllllllllllHll!lllllllflflllllllilllllD dzi. 00łf ertyń 'p' 1

1
09t75k" Biku- ski em u, Ryszard owi Ro-

3 POKOJE, kuchnia, wy 
g c dy, przedpokój, zamie 
"'" na 2 pokoje z kuch 
nią z wygodami i pokój 
z kuchnią. Oferty „11069" 

ro g osze o r ows a ga czewskiemu, Eugeniu-
96 10975 g szowi Pawlakowi za trud 

111 OGŁOSZENIA DROBNE JD TRZY pokoje, kuchnia wlożony w odnalezienie 
zamienię na pokój z ku skradzionego motocykla 
r.hnią. Tel. 202-18 •kladają M. B. Wróblews 

MASZYNĘ rękawiczarkę Diuro Ogłoszeń Piotr-
N IER UCHOMOSC I sprzedam. Mielczarskiego lcowska 96 11069 g 

1s m. 7 10896 g M-A::i:.-żE"~s"T\V0-.::.-·11a- LEKARSKIE 
-----------1FERMA Empress -·Chin-. uczyciele poszukuje 

GOSPODARSTWO rolne chilla Poznań Piątkowo i pokoju sublokatorskiego. Dr ZIOMKOWSKI - spe-
7 ha .z. zabudowaniami Moro~ka 12 sprzeda wy-1 Oferty „1~071" Bfuro O- cjallsta chorób wenerycz 
(wlasnosc) sprzedam. 2 km sokowartościowe szyn- g toszeń Piotrkowska 96 nych, skórnych, 16-19 
od tramwaju. _Franciszek szyle dorosłe (sprawdza-, POKO.TU°-·z --fortepianem Piotrkowsk;i 59 8308 g 
Pietrasik, Bruzyczak Ma na plodnosć). Cena 7-12 lub pianinem dla . stu- Dr NlTECKI specjalista 
łn , p-ta Aleksandrów tys. za parę. Polecamy ctpnta poszukuję. Oferty chorób skórnych, wene­
Łódzki_ 11'!_!.7 _ g rówpież 3-4-miesięczne „11007" Biuro Ogłoszeń, rycznych 16-18. Killń­
DZIAŁKĘ 2 ha w Ła- mlode szynszyle - cena Piotrkowska 96 11ooq g sl<:iego 82 10539 g 
giewnikach sprzedam. - 5.000 za parę 11048 g PRACUJĄCY po zultuJe I Dr CHĘCJNSKI specjall-
Oferty „11023" Biuro 0 - pokoju sublokatorskiego s\a, skórne, weneryczne 
głoszeń Piotrkowska_ 96 Tel. 346-09, Chrześcija- godz. 17-19, Plotrkow-
1•LAC -pod budowę na SAMOCHODY• nek, do godz. 15 . ska 157 10906 g 
Zdrowiu sprzedam. Ofer MOTOCYKi .E POKOJu-···subloka~ KORONSKA Henryka -
ty „11025" Biuro . Ogło- • go od października po- lekarz ginekolog przyj-
szeń Piotrkowska 96 szukuje asystent po-U- muje poniedziałki, czw;irt 
SKIERNIEWICE ___ do- SAMOCHOD „Fiat" 600 techniki. Oferty „11021" kl 17-18. Zielona 18 
mek dwupokojowy z ku w bardzo dobrym stanie :Riuro Ogłoszeń Piotr- Dr KUDREWICZ specja-
chn!ą, budynki gospo~ sprzedam. Dzwonić w , kow_:;.!_<~_:ll_!l ___ 11021 g Hsta chorób wenerycz-
darcze oraz 0,5 lub l,i dni powszednie te l. 310-15 \ \'lil',OCLAWEK - dwa po nych, slc6rnych 8-10, 
hn ziemi sprzedam. Oglą w niedzielę 552-23 ·

1 
koje z kuchnią. przed- 14-16, ulica 2% Lipca 4 

dać w soboty od 16 lnie - --- -0 ·- - --· ·~--;;I nokój, łazienka - zamie . dziele ul. Waryńskiego 39 SAMOCH D ,„Moskwicz nię na podobne w Ł.o- Dr Jadwiga ANFORO• 
• ' . 402 po kapitalnym re- WICZ eryczne skórne DOMEK jednor.odzmny "':'I moncie sprzedam. Kiliń- dzi. Wiadomość Stępniew · wen • 
granicach Łodzi V! cenie ~kiego 42 m. 111 od godzi sk!, Chojny, ul. Pryncy 15.30--18.30 Próchnika 8 
do 200.000 zł kupię. Tel. ny 15 l!Ol3 g 1 ~ '.\ '.!1a __ l3 _____ 1~74_ g 

KURSY 
POPOŁUDNIOWE 

cy 10858 

!lllllllllllllDllllllllllllllllllllllllllllllllllHliDllllllllllllllllllllllllllll~ 

I Zmiana: adres11 I 
I Spółdzielnia Inwalidów I 
i >>IHILLENllJIH« I 

w Lodzi zawiadamia, że ~ 
~ 5 :: z dniem 1 lipca 1964 r. § I biura zarządu zostały przeniesione i 
I na ul: F;a;;~k;ńską 15 ! 
§ tel. 516-52. 3373 ~ 
ii1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111m1ii 

234-48 . 10876 g ,~FIAT" 1100 sprzedam: \MJESZitANJE dwupokojo 
DOMEK. willo~ sprze- Radomska 21.a, boczna we z kuchnią w Łodzi 
dam. Mieszkanie na za- Zarzewskiej. Oglądać w I zamienię n;l podobne w 
mianę. Łódź-Chojny, Sre niedzielę 10909 g Pe.znaniu (oprócz spół-
dnia s. Oglądać od go- ---- ---·-··-· i dzielczego). Oferty „3.145" oraz z 3-letnią prak- MAGISTRA INŻYNIERA budownictwa lą· dzinY 16 10880 g „JAWĘ CZ" 175 sprze-; Biuro Ogłoszeń P!otrkow tyką zaoczne spawania · · · 6 let · 

m PRACOWNICY POSZ~~IWANI Ili 
DOMEK jednorodzinny ze ~.~f.1· 2~41:.~~bieg 5.o~~99;mg I ska 96 3345 gazowego i elektrycz· dowego, wymagana co naJmmeJ. - nia 
sklepem warzywnym do -- - ---- --- . 2-POKOJE, kuchnia, blo nego dla początkują- praktyka zawodowa - na stai:ow1sku star­
b ze prosperującym koło „1''IAT" 1100, stan bardzo 

1
. };! na Dąbrowie zamienię cych I zaawansowanych. I szego kQl!lstruktora oraz technika bu~owla­Łr dzl sprzedam. Wiado- dobry sprzedam. Zielona na większe z wygodami wydajemy książki spa· nego z ukończonym kursem laborantow i:.,ść Kilińskiego_l8~ 33. Oglądać od 18 w starym . budownictwie .. wacza. Zapisy, infor- zatrudni Ośrodek Instytutu Techniki Budo-noMEK j':'dnorodzinny SKUTER „Osa" na cho- T.-L 354-15 godz. 11-18 macje TKWP 

az z garazem do sprze dzie sprzedam .. Cena 6.000 Lt)Dź _ mieszkanie trzy ŁOD:Z, TUWIMA 15, wlane,j w Lodzi, ul. Lwowska 7 (zaplecze -

JNZfNIEKA: wr6Tdennika ze specjalnością 
tkactwa zatrudnią ZPW „Wiosna Ludów" 
Lódź, uL Zeligowskiego 3/5, łel. 335-63. Wy­
na.grodz.enie w/g obowiązującego taryfika­
tora. Podania wraz z zyciorysem należy 
składać w dziale kadr, 3302 

2 LEKARZY MEDYCYNY zatrudni natych­
miast zaklad Leczniczo-Zapobiegawczy przy 
Pabianickich Zakladach Przemysłu Baweł­
nianego im. Bojowników Rewolucji 1905 r . 
w Pabianicach. Zgłoszenia przyjmuje co­
dziennie w godzinach przedlpolu dniowych, 
kierownik ZLZ Pabianice, ul. Kilińskiego 8. 
Osobom spoza terenu miasta Pabianic za­
kład gwarantuje mieszkanie. 3341/k 

TECHNIKA energetyka na samodzielne sta­
nowisko w dziale głównego mechanika za­
trudni zaraz t.ZPO im. Małgorzaty Fornal­
skiej Lódź, ul. Sterlinga 26. 3340/k 

KASJERKĘ bilet. z wyksztalceniem śred­
nim do pracy w objeździe poszukuje PTL 
„Pinokio", ul. Kopernika 16. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia na miej scu. 3360 

EKONOMISTĘ na samodzielne stanowisk o 
ze znajomością spraw organizacyjny ch i sa­
morządowych zatrudni spółdzielnia. Oferty 
składać do Biura Ogłoszeń, ul. Piotrkowska 
96, pod nr „3364/k". 3364 

MAGISTRA MIKROBIOLOGA na stanowi­
sko st. asystenta laboratorium przyjmie O­
kręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Lodzi. 
ul. Gdańska 126. Warunki do omówienia. 

2 BLACHARZY samochodowych, 5 kierow­
ców samochodowych, lakiernika samochodo­
wego zatrudni Przeds. Transportowe Han­
dlu Wewnętrznego nr 3 w Lodzi, ul. Jerze­
go 10/12. Warunki do omówienia w dziale 
kadr (wejście od ul. Artyleryjskie,} 1/3) w 
godzinach 7,30-9,30 i 13,30-15,30. 3372 

DWÓCH PRACOWNIKÓW z wyższym wy-
kształceniem ekonomicznym w dziale orga­
nizacji i analiz zatrudnią Pabianickie. Za­
kłady Przemysłu Bawełnianego im. Bojow• 
ników Rewolucji 1905 r. Zgłoszenia przyj­
muje dzial kadr codziennie w godz. 7,30-
15,30 Pabianice, ul. Zymierskiego 2. 3375 

Ili IJnleUJażnlenle ID wr · Tel. 517-77 zł. Oglądać Łódź, Meta- pokojowe zamienię na godz. lS.30-lB.lO. Franciszka-ńska 53). Zgłoszenia z dokumen-
dania. -- lowa 6, dojazd tramwa- równorzędne we Wrocła tarni w godz. 8-9. 10885/g 
DOMEK jednorodzinny jem 8 w kierunku War- wiu. Oferty „10916" Biu 3114 k t.ódzkie Przedsiębiorstwo Transp1>rtowe sprzedam. Łódź-G?ma - szawskiej 10914 g ro Ogłoszeń Piotrkow- i • 
Jesiotrowa 

7
• Zofia Jabs SKUTER °Lambretta"-ta ska 96 . 10916 g ZASTĘPCĘ GLÓWNEGO KSIĘGOWEGO z Budownictwa nr 2 W Lodzi, ul. Wojska 

:DoM murowany jedno- nio sprzedam. Łódź, Tu- K:A."'\v.i\1""E:RitE°="- ;,;yg0~ \vyks'Ztalconiem wyższym lub średnim .oraz Polskiego 55 unieważnia skradziQl!lą piecząt-
rodzihny, wolndy wŁJóclu: szyńska 183 10920 g dy, centrum zamieni<> na PRACA k'lk J tn· kt k ty tan s.k 
t nowie sprze am. z - --- ·------- " l u _e, ią pra Y ą na m & ~1- u, kę o następującej treści: „Lódzkie Przedsię• s, Y imońskiego 37 Dur- „GAZ" 67 sprzedam. Sil kawalerkę w blokach. techmkow budowlanych na stanowiskach • • 

;:: 10948 g nmilo'ncpi·eo. Pki~ąptietka,lnyRmynekre4- TP!:..._~!i4-20 ___ 10985 g OPIEKUNKA do dziecka kalkulatorów oraz do spraw rozliczeń ma- b1orstwo Transportowe Budowmctwa nr 2 
rLAC. E przy przys~anku Gujewicz 10899 g l'OKOJ sublokatorskie- / terialoWYoh, murarzy-tyn.karzy oraz betonia- Oddział Transportowy nr 1 Lódz, • Mar• U na stale potrzebna. Tel. \ ' ul 8 
Tckhn d o sprzed ania. - ·--- - go z niekrępującym wejś 473-87 Piękna 30 32 m. 181 . h . st J.\ol" • 
wiadomość zachodnia 47 SKu 4 gR „Vespa 150" - ciem w śródmieściu po- POMOC dochod~ąca._do rzy i zbrojarzY zatrudni natyc mia ie.i- ca 60, łel. 401-30, 409-22". 3367 
DOMEK :Jed!i';rodzinny stan idealny sprzedam szukuje mgr Inż. Oferty dziecka potrzebna. żu- skie Przedsiębiorstwo Remontowo-Bud1>wla- I 
przy stacji kolejowej w Cena 26.000. AL Kościusz „10821" Biuro Ogłoszeń, bardź, Gandhiego blok 77 ne nr 4, \tł. Sienkiewicza 56. Zgłoszenia l!IJ!l•B•E•••••••••11••111•••9J! Gałkówku k. Łodzi sprze ki 11 m. 5 10902 g Piotrkowska 96 10821 m. 35 od godz. 18 przyjmuje komórka kadr, W godz. od 7 do , 
dam. Kaźmierczak „JAWĘ0' 175 w bardzo POKOJUsublokatorskie- GOSPOSIA--·do dwojga 

3347
/k . Dnia 11. VlI. 1964 r. zmarł nagi• 

h i mi . dwa du. e dcbrym stanie sprzedam go niekrępującego poszu dzieci (dochodząca) po- 15 W soboty do 13. . - -· = ) najukochańszy mą.ż i taiuś 
budynki w Kolumnie - -----~- ·- - - "d ta k ztal • 6 .i. p 
2 a z .e 1 

. z Tel. 389-09 10905 g kuje zaraz pracownik u trzebna. Tel. 274-67 godz. I 
sprzedam. Wiadomość Ko SAMOCHOD „Moskwicz•: mysłoW)'. Wiadomość tel. 15-17 11047 g KSIĘGO,VEGO rewt en Z wy S cemem .,,. , • 
lmnna _ Przygoń 2 400 sprzedam tanio. Łódz 548-39 10854 KO:\'TCESJONOWANA- flr- wyższym lub średnim, zni:ijomością księgo- STEFAN ANIOl.CZJf'.:1 
DOMEK na terenie Wiel Sienkiewicza 25 Edward POKOJ z kuchnią w„ blo ma przyjmie uczciwego, wości wykonawstwa inwestycyjnego oraz . ft 
klej Łodzi w granicach Boczek 10886 !cach zamienię na równo intelli<entnego mężczyznę praktyk<> w budownirtwie zatrudni natych-

~ o rzędne w stary budow do zbierania zamówień " do zł 75.000 zdecydowa- .-.AMOCH D „Simca 8" m miast Lódzkie Przeds. Budownictwa Wiei-nie kupię. Oferty „29068" model „Fiat 1100" sprze nictwie·. Zachodnia 1~4 na portrety. Oferty To- Pogrzeb odbędzie się dnia 14. VII. 
br„ o godz. 16 z kaplicy Stare;«> 
Cmentarza, przy ul. Ogrodowej. o 
czym zawiadamiaj!\ 

Wrocław ,,Prasa", Pod- dam tanio. Nowogrodz- MIESZKAN~=triYPQ ruń, Szeroka 42 „Foto" kopł:vtowego "Dąbrowa''· Oferty nale7.v 
wale n 3344 ~ Wid~---1~~8 koje z kuchnią ze wszyst składać w dziale kadr, ul. Gagarina 13.

1 

SAMOCHOD „Skoda:', ka kimi wygodami, wylączo RÓZNE Warunki płacy w/g układu zbiorowego plac 
jak składany, domek let nego spod kwaterunku w budownictwie. 3285/k KUPNO ni przenośny pilnie sprze poszuku0jęł. Of~rty „109.\17" 

0 dam. Tel. 464-53 10863 Biuro g oszen Piotrkow I WSP LNIKA z gotówką I 11116/g 
ŻONA i DZIECL 

TAKSOMETR kupię. Tel. SAMOCHÓD „Syreni''Ta ska 96 I0987 g do plantacji truskawek 1.'RZECH PRACOWNIKOW PoSiadających 1!•fll••••••••••••••••••lli 
468-70 od godz. 21 nio sprzedam. Oglądać POKÓJ, kuchn;;· łO - m ~t~~~kujbgł~;~~~ "~l~~~~ wyższe wyksztakenie ekonomiczne i o<lpo-k lt 
DRZWi:dochlodni ku- po południu Zachodnia 80 kw. w domku dwuro- kowska 96 11073 \viedni staż pracy w resorcie przemysłu le -
pię. Wiadomość Jan Du- front, III piętro m. 11 dzlnnym z ogródkiem bli kiego na stanowiskach: z-cy nacz. wydz. I Dnia 11. VII. 1964 r. zmarła w wie­

ku lał 81 biak Łódź, Antoniego SAMOCHÓD „Mikrus" - sko tramwakj!'j - zamie- DZIECI na letnisko--·w koordynacJ"i planów, st. insp. wydz. ekono-
Książka 130 10930 g sprzedam. Zgierska 42, nię na po o • kuchnia, Kolumnie przyjmę. Tel. , 
-----------·•tel. 539-88. Zgłoszenia po wygody (mni~J112e). Of er 358-75 (dzwonić wleczo- micznego, st. insp. do wydz. zatrudnienia - I s. 't P. 

SPRZEDAŻ 
niedziałek do piątku ty „10967" Biuro Oglo- rem) lub Kolumna Grzy :r.atrudni zaraz Z ,lednoczenl• Przemysłu i MARTA OTTO szeń Piotrkowska 96 bowa 5 10935 g • -dzJ od · od ' „WARTBURG" w do- Lniarskiego w ..,., • P ama wraz z - • 

- ~flm z:~~~:i:ni~o kffr1°oZ:.~~ .,„,„,, __ ...,,„.u,_, _____ .,. powiednimi dokumentami należy składać w !
1 'WAPNO lasowane, trzy- ł - • wydziale kadr ZPI, Lódź, ul. Sienkiewicza 

letnie, pełnotłuste, 20 ton Kępno Wlkp., telefon 
402 ZŁOM ZŁ-OTY ZŁOM SREBRNY ! 9, w godzinach 7,30-15. 3306 

Eksportacja i pogrzeb najdroższych 
nam zwłok do grobu rodzinnego na 
cmentarz ewangelicki na Dołach od­
będzie się dnia 14 lipca br., • godz. 
17 z Zakładu Specjalnego, ul. Wrób­
lewskiego 10, o czym zawiadamiamy# 
pogrążeni w g-lębokim żalu 

sprzedam niedrogo. Tel. -

~:~:r~~yj~~f~nena~~~~~; LOKALE I w sklenpa;~hej s,p,VERI TAS'' l ~~~.u:t!~~zyr:io:~:c~:~ i to::~i~~ 
dzie sprzedam. Konstanty MALZEJIJSTWO bezdziet- ciągowe, Werowcę z I lub II kat. prawa 
ll6w 1 Maja 19 10895 I: ne, pracujące poszukuje Łódź, ul. Piotrkowska 263 jazdy - zatrudnią natychmiast Lódzkie Za-
~ĄDZONKI wczesnych pokoju sublokatorskiego kłady Wyrobów Metalowych w Lodzi, ul. ruskawek „Regina" - tylko na okres 2 lat. Łódź, ul. Tuwima 14 w 6l>r~edam. Telefon 201-58 Oferty „10932" Biuro· o- Wodna 11/13. arunki placy do uzgo<lnie-&OQz.. 16-18 10963 g głoszeń Piotrkowska 96 „ ____ ,..,..,_...,_"'-___ ,__ nia w dziale kadr. 3300/k 

CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, 

WNUKI i RODZINA. 

m 111111mm1111m11111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111m11111111111 mmm 111 111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~ 
\\tĄ:tNE TELEFONY grafiki 3aniny Gardzie- godz. 10, 12.30, 15, 17.30, od lat 16 (poi.) dod. krasnoludkach I la'e- ginekologicznie z dziel-

;~got, Milicyjne 01 
st:..~t. Ratunkowe 09 
Kont Pożarna 08 
Info,'.lllM:~ m~ Lodzi 292-22 
J.nforlll • t oleJo"Ya 581·11 

• eleiomczna 03 

~ĄTJty 

TEATR Nowy 
skiego 15) g. ~Wlęcko'-1! 
cek i Wacek" 9•15 „wi 

MAŁA SALA (Zachod i 
93) g. 20 „Całe ilyc·n,~ 

TEATR JARA CZĄ (J ie 
cza 27) g. 19 "Wy:f a­
Opery Łóclzkiej ~P 

TEATR POWSZECIIN-y. 
(Obr. Stalingradu 31) 
g. 19.15 „Piosenka Praw 
dę ci powie" (widowi­
sko śpiewane) 

lewskiej, czynna od g. 20 „Pierwsze pokolenie" cie" godz. 16, 17, „Ju• nicy Bałuty z 10 Rejo-
13-18. WISŁA - „Zycie nie jest ~rł'J'd • 'l~'E7JV.1 (pol.) godz. 15.30, 17.45, Jio, jesteś czarująca" nowej Poradni „K" z * #fo * łatwe" od lat 11 (Wł.) Z~ll • 20 od lat 16 (austr.) dod. dzielnicy Widzew oraz 

PALMIARNIA - g. 10-18 dod. „Swlatło dnia" • • Ili • SOJUSZ (Płatowcowa 6) „Cerkiew Voronet" (ru z dzielnicy Polesie z Re-* #fo * (pal.) godz. 15, 17.30, 20 r „Haszek i jego Szwejk" muński) godz. 18, 20.15 jonowej Poradni „K" 
ZOO (ul. Konstantynow• WOLNOSC - „l,Vladame od lat 14 (radz.) dod. przy ul. Kasprzaka 1 

ska 6-10) czynne od Sans·Gene" (p;inorama) .,Siadami Byrcynowych DY2URY APTEK Srebrzyńskiej 75. 
godz. 9-19. od lat 18 (wl.-frano.- eony raj" (węg.) od lat lat 14 (!r.-wł.) dod. ·wspominków" godz. 17, Chirurgia Południe -

hiszp.) dod. „surogat" 18, godz. 17, 19 „Diabły" (pol.) &odz. 19.15 Piotrkowska 165, Naru- Szpital im. dr Pirogowa, 
MUZEA (jug.) godz:. 10, 12.30, DWORCOWE (Dw. Kall- 15.30, 17.45, 20 STOKI (Zbocze) - „Słoń towicza 6, Cieszkowskie- ul Wólczańska 195. 

15 17 30 20 Ski) „zawodnicy", „Pies MUZA (Pabian!cka 173) ce i cień" od lat 14 go 5, Gdańska 90, Lima- Chirurgia Północ - Szpi 
MUZEUM SZTUKI (Więc WŁÓKNIARZ - „~ona w kuchni'', „Pod pan- „Siódmy przysięgły" od (bułg.) dod. · „Dwudzie nowskiego 80, Sporna 83, tal im. dr Pirogowa. ul. 

kowskiego 36) nieczyn- dla Australijosyka" (pa toflem", „Drozdobro- lat _16 .„<franc.) dod. sta pierwsza" (pol.), Piotrkowska 307. Wólczańska _195. 
ne. norama) od lat 12 (pol.) dy" godz. 10, 11, 12, 13, „Dozynki (pol.) godz. „Twoje dziesię~ pal- Laryngologia; Szp. im. 

MUZEUM ARCHEOLOGI- dod. „Powrót statku" l4, 15, l&, 17, 18, 19, 15.30, 17.45, 20 • CÓW" godz. 16, „Zie- DY:ZURY SZPITALI dr Pirogowa, ul. Wól-
CZNE i ETNOGRAF!- (pol.) godz. 10, 12.30, 20• 21 ODRA (Przędzalniana 68) mia aniołów" od lat 14 czańska 195. 
CZNE (Pl. Wolności 14) 15, 17.30, 20 HALKA (Krawiecka 3-5) „Bajki" godzina 13 - (węg) dod. Litera" J Klinika AM - ul Cu- Okulistyka: SZp!tal Im. 
Wystawa: „Ziemia łę- ZACHĘTA - „Sya mar· „Trudne godziny" od „Mój drugi ożenek" od godz: 18, 20 " rłf'-Skłodowskłej n' - dr Jonsohera, uL Mlllo­
czycka i sieradzka w notrawnY'' od lat 16 lat !4 ~radz.) dod. „od lat 16 (pol.) g. 17, 19. STYLOWY - STUDYJNE przyjmuje rodzące i cho- nowa 14. 
1·yslącleciu Państwa Pol (wł.) dod. ,Słonecsne J10w1edz" (pol.) godz. OKA (Tuwima 34) n1e- (Kilińskiego 123) ,Gwiaz re ginekalogicznie z dziel- Chirurgia i laryngologia 
Skiego" czynne 10--16. wzgórze" goct'z. 15, 17.30, 15.45, 18, 20.15 czynne da szeryfa" od lat 12 nicy Górna - z 11 i a dziecięca: Szp. im. Kor-

M:Uzll:UM HISTORII RU· 20 l.DK (Traugutta nr 18) PIONIER_ (~ranciszk~,ńska (USA) (do 17.VII. 64) Rejonowej Poradni „K" czaka, ul. Armil Czerwo-
OPERA (T. Jaracza) 

„Damy i huzary" 
CHU REWOLUCYJNEGO STYLOWY - LETNIE - „Atak we mgle" (NRD) 31) „W1taJ smutku (pa dod. „Miejsce na lato" z dzielnicy Widzew oraz nej t5. 

g. 19 (Gdańska 13) czynne g. „Winda towarowa" od Od ; lat 18, godz. 15, norama) od lat 18 godz. 15:30, 17.45, !O dzielnicy Polesie z po- Chh·urgia szczękowo-
10-11. lat 16 (franc.) godz. 21 l7.30, 20 (USA) godz. 10, !2, l4, STUDIO (Lumumby 7-9) radni „K" przy ul. For- twarzowa: Szp. im. Bar-

WYSTAWY lVHJZEUM: Wł.OKIENNI· rlod SI uzo wce" (pol.) MEW A <Rzgowska nr 94) 16, 18, 20 ' „Krążownik szos" od nalskiej 25. Szpital im. licklego uL Kopcińskie-
CTW A (Piotrkowska 282 (Ki~o "czynne tylko w „Królewskie dzieci" - POK{)~ (Ka:i;in:iier~~ 6) lat 16 (franc.) dod. dr Jordana - ul. przy- go 22. ' 
tel. 461-15) nieczynne. dni pogodne) (NRD) od lat 14, godz. „WoJna troJanska (pa „Każdemu pod rozwa- rodnicza 7•9 przyjmuje Toksykologia: Xllnlka 

KLUB DZIENNIKARZA Zgłoszone wycieczki bę TATRY-LETNIE - „Czar 18, „Prawda" (franc.) norama) od lat 12 <w.I.- gę" godz. 17.lS, 19.30 rodzące 1 chore gineko- WAM, ul. żeromskiego 
(Piotrkowska 96). Wy- dą przyJmowane w go- ny żwir" (NRF) godz. od lat 111, _godz. 18, 20.15 franc.) dod. „Szkol"" S'l'UDIUM (Park Ponla- logicznie z dzielnicy nr 113. 
st;iwa malarstwa W. dzmach od 10-l'l. 21. (Kino czynne tył- 1 MAJA (K1~ftskiego 178) (pal.) goclz. 15.45, 18, towsklego) „Rio Bra- Sródmieścle oraz z dziel Nocna pomoe lekarska 
Garbolińskiego. ko w dni pogodne) „Weekendy od lat 16 20.15 vo" (USA) god2'. 21 nicy Polesie z Rejono- przyjmuje zgłoszenia te-

BWA (Piotrkowska 102) Jt I N A ADRIA (Piotrkowska ?50) (_pol.J„ dod. „Brama POLESIE _(Fornalskiej .a;l TATRY (Sienkiewicza 40) wej Poradni „K" przy letonicznle w godz. l~ 
Wystawa grafiki Hen- „Dziwna dziewczyna" snów (,poi.) godz. 16, „Skąpam w ognm „Giermek'', „Dwa kłę- ul. Wólczańskiej 18 i do 5 na nr tel. Cłl•łł. 
ryka Płóciennika. Czyn l'OLONI;'\ .- „Spotkanie od lat 16 (jugosł.) dod. 18• 20 (pol.) Od lat 1Z godz. buszki", „Kuleczka", Al. 1 Maja 42. Szpital Nocna pomoc płelęg'o\ 
nE' od 10--18. ze 57.piegiem" od lat 12 „Kwiaty z Zalipia" Mł-.ODA GWARDIA (Zie- 17, 19 „Jak szczeniątko chcla im. dr H. Wolf - ul. nlarska dla m. Łod!l:f. -' 

SAJ,ON FOTOGRAFIKI (pol.) dod. „Stai„. mi- (pol.) godz. 15, 17.30, 20 Jona 2) „Tajemnice Pa -ROMA (Rzgowska nr 34) łc. mieć małe pieski". Łagiewnicka 3ł·36 przyj- Al. Kościuuki 48, tel; ŁTF. ~ :Wystawa. foto- nuty ••• miliony ••• „ <PQ.l.l !łKM - (.N&wroL ~": ·~"···-~~~ ·-·!Old ~wocl6~lle.łbie\' . ..-Psotu.Y kotek"• „o mui" rodzące i chore 3!M-09 od godz. 19 do 4, 

DZIENNIK ŁODZKI oo. 166.~(54751. A 
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o p~bar im. dr Michałowicza I Zloly medal T. Kubuckie110 
J~~!~r~r~odz~~cy~w!~~~l~e Józef owi cz i Misiak wicemistrzami spartakiady 

Tour de I' A venir 

JanKudr.a 
łriumfuie 

drużyna Łodzi znalazła się w fi· 
nale rozgrywek o puchar im. dr 
Michałowicza. Po zwycięstwie nad 
Olsztynem łodzianie w drugim 
meczu zmierzyli się z zespołem 

Katowice Il. 
W, przepisowym czasie gry wy 

nik brzmiał 2:2, to też stosownie 
do regulaminu o zwycięstwie 

miało zadecydować, który z prze 
ciwników wykorzysta więcej rzu 
tów karnych. Slązacy tylko dwa 
razy umieścili piłkę w siatce, a 
łodzianie po trzech skutecznych 
strzałach zrezygnowali z dal· 
szych „jedenastek". Byli już 

zwycięzcami. 

W meczu Bydgoszcz - Olsztyn 
również nie obeszło się bez rzu 
tów karnych, gdyż w norma!· 
nym czasie gra dała wynik re· 
misowy 3:3. Tutaj trzeba było 

dwukrotnie zarządzić strzelanie 
jedenastek. Ostatecznie w dru· 
giej turze Olsztyn pogrzebał szan 
se, nie wykorzystując ani jedn.e 
go karnego. 

Kubacki spisał się na medal -
zdobył on w Bydgoszczy tytuł 
mistrza Polski w wadze ciężkiej. 
Łodzianin był pięściarzem naj 

lepiej przygotowanym technicz­
nie. Wiemy o tym, że nie ma 
on piorunującego ciosu, ale do­
bra taktyka i niepoślednia tech 

nika utorowały mu drogę do zajinnych okolicznościach, o~łoszo­
jęcia miejsca na najwyższym po no by mistrzem jego, a rue ;Na­
dium. laska: . 

Kubackiemu należą się wielkie Stanczyko:wski - to oll:~rzymi 
brawa. Przekonał się on nie po talent. Stanczykowski musi jed­
raz pierwszy, że po przeprowa- n_ak uregulo~a.ć tryb życia i.stać 
dzeniu solidnego treningu i wy się rzeczywisc1e _Pelnowartosc10-
rzeczeniu się przyjemnosci ży- wym boltserem. Czas naj~:j'zszy, 
ciowych, może stać się pełno- zeby ten sympatyczny pif!sciarz 
wartościowym pięściarzem. Skla- zdał sobie sprawę z tego, _ze ~a 
damy mu gratulacje za hart wo ło mu brakuje do od'.'1edziczerua 
li i dobrą postawę w czasie byd po Walasku tronu mistrza wagi 
goskiego turnieju. sredmej. . . . . . 

. . . . Na wyrózmeme zasłuzyli po-
Misiak, niestety_, n~e potr~fił nadto: Cichacki, Józefiak i we­

ob'.omć tytułu mistr~a Polski z teran Guziński. Zawiódł nato­
ub1egtego sezonu. Niemniej jed- miast Kielich. Trudno nam stwier 
nak cen~ srebrnego. medalu ma dzić, dlaczego zawodnik ten po 
swoją wielką wartosć. . powrocie z Japonii zatrzymał 

.s;-ebr_nym I?edalIStą został row się w rozwoju sportowym. Być 
niez Jo_ze~owicz. Przeszedł on ła może za wcześnie zaczął walczyć 
tw_o elimmacj.e, ale . tradycyjn~e w drużynie pierwszoligowej i za 
Juz spotkał się w_ fmale z me dużo miał... trenerów. Obowiąz­
byle kim, bo z. P1etrzyko"."'skim. kiem tych wszystkich speców 
Bokser te:i. ~rzezywa obecnie. dry jest zajęcie się Kielichem. Chce­
gą młodosc i ma~zy o wyjezdpe my w niedalekiej przyszłości pi­
do '.J'okio. Niemniej jednak Joze sać o nim w superlatywach. 
fow1cz zademonstrował w Byc:I- w niedzielnym komentarzu po 
~oszczy boks w dob~ym wyda_n~u spotkaniach półfinałowych zrobi 
1. był jednym z melicznych p1ęs- liśmy kilka uwag pod adre­
ciarzy reprezentujących walory sem PZB. Teraz je powtarza­
boksi:ra . dobrze wyszkolonego my: że w przys~ości orga-1· 
tec1:m1cznie. nizowanie tak długo trwającego 
Piękną, a nawet poz:ywają".ą maratonu, w którym oprócz naj 

walkę s~oczył Stańczykow~k1. lepszych zawodników biorą też 
Moze W mnych warunkach l W udział bardzo słabi - nie ma 

Reprezentant Polski Kudra 
wygrał XII etap wyścigu ko• 
larskiego Tour de l'Avenir. Po• 
lak trasę długości 211 km z 
Montlucon do Orleanu przeje• 
chał w 5:24,47. Drugie miejsce 
zajął Włoch ll<lichelotto przed 
Jugosłowianinem Boltezarem -
obaj w tym samym czasie co 
zwycięzca. Czwarty na mecie 
był Czechosłowak Hava 
5:24,48. Po około 5 min. wpadła 
na metę duża grupa zawodni· 
ków sklasyfikowana w jedna• 
kowym czasie 5:29,39. W grupie 
tej byli wszyscy Polacy. Zajęli 
oni miejsca: 9) Kozłowski, 18) 
Surmiński, 26) Bławdzin, 34) 

na Xll efa.pie 
Gawliczek, 45) Zapała, .53 ~ 
ker. Drużynowo etap :wYgrał 
zespół polski 16:24. 

w klasyfikacji indywidualnej 
nadal prowadzi Hiszpan Garci& 
- 50:29,17. Wyprzedza on. O: .a 
sek. Włocha Gimordi - J: ·'Ot 
51 sek. Francuza Aimar. ~r 
te miejsce zajmuje Belg Spruyt 
- 50:30,55, przed Hiszpanem! 
Tous - 50:35,25, Francuze~ 
Letord - 50:37,24, Polakiem, 
Gawliczkiem - 50:3'7,58, Hisz• 
panem Diazem - 50:39,30, Fran~ 
cuzem Delisle - 50:39,39 i Po-. 
lakiem Zapałą - 50:42,05. Po-. 
zostali nasi kolarze zajmują 
miejsca - 12) Beker, 15) Kudra, 
26) Bławd„in, 44) Kozłowski, 49ł 
Surmiński. 

w klasyfikacji drużynowej na: 
pierwszym miejscu znajduje się 
Hiszpania 151:09,19 przed Fran• 
cją 151 :24,14, Polską 151 :33,33, 
Włochami, Belgią i czechosło•: 
wacją. ------
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PROGRAM I 

8.00 Wiadomości. 8.05 Muzyka. 
8.30 Piosenka dnia. 8.35 Muz. po 
ranna. 8.45 „z plecakiem po kra­
ju". 9.00 Melodie rozrywkowe. 

OllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllll 

9.20 Melodie ludowe. 9.40 Dla 
dzieci opow. M. Szypowskiej pt. 
„Bronek i Filonek". 10.00 Koncert 
rozryw. 11.00 „Pogwary poszły w 
las" fragm. 11.20 Koncert Ork. 
PR w Krakowie. 11.50 „Rodzice 
a dziecko". 11.56 Komunikat o 
stanie wód. 12.05 Wiadomości. 
12.15 „Rolniczy kwadrans" 12.30 
Radioreklama. 12.45 Na swojską 
nutę. 13.00 Muz. francuska. 13.45 ... ••••••••••••••lllB.. I Melodie rozrywkowe. 14.00 „Ra­„ dioproblerny". 14.15 Z operetek 

Z powodu nagłego zgonu 

Kol. Jerzeeo Wojtczaka 
długoletniego pracownika Biu· 

;i.a Projekt. Zakł. Włókienni· 
czych 

~:zy głębokiego współczucia 

ZONIE i RODZINIE 
,_składają: 

DYREKCJA, PODST. ORG. 
PART., RADA ZAKŁADO• 
WA, KOLEŻANKI i KOLE· 
DZ1!'. Z BPZWI. :W: ŁODZI 

3379 g 

Dnia 21. vt. 1964 r., pełniąc 
obowiązki lekarza Swiatowej 
Organizacji Zdrowia zmarł w 
Kongo po krótkiej chorobie 

·or. Zbigniew Szacki 
ceniony lekarz, społecznik, 

iaieodżałowany współpracownik 

Pogrzeb odbył się dn. '7. VII. 
i.In". we .Wrocławiu. 

Wyrazy głębokiego współ· 
·.czucia ŻONIE i RODZINIE 
składają 

DYREKCJA I WSPOŁPRA• 
COWNICY ZE SZPITALA 
JM. DB Z. RADLISSKIEGO 

. :W: ŁODZI 
11091 g 

Lehara. 15.00 Wiadomości. 15.05 
Program dnia. 15.10 Utwory na 
dwa fortepiany. 15.30 Z życia 
zw. Radzieckiego. 16.00 Polski 
Zespół Pieśni i Tańca „Sląsk". 
16.30 Program młodzieżowy „Me­
lodiii i uśmiech". 16.55 „Pięć mi 
nut odpowiedzi". 17.00 Wiadomoś 
ci. 17.05 „List z Polski". 17.25 
„Step" - fragm. 17.45 „Pięć mi 
nut o wychowaniu". 17.50 Publi 
cystyka międzynarodowa. 18.00 
Koncert dnia. 18.50 Radioreklarna. 
19.00 Orkiestry rozrywkowe. 19.15 
Kwadrans piosenek. 19.30 „Probie 
my i ludzie". 19.55 Chwila mu­
zyki. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.26 Wiadomości sportowe. 20.30 
Program wieczoru. 20.35 Słuch. 
wg Moliera „Swiętoszek". 21.45 
Wieczorny koncert życzeń. 22.25 
Piosenki w wyk. solistów. 23.00 
Wiadomości. 

PROGRAM Il 

S.30 :Wiadomości. 8.35 Przegląd 
prasy. 8.45 Muz. poranna. 9.00 
Koncert dnia. 9.50 Publicystyka 
międzynarodowa. 10.00 Aud. o 
twórczości E, Hemingwaya. 11.00 
z twórczości kompozytorów poi 
skich. 11.40 Ekonomiczny pro­
blem tygodnia. 11.55 Chwila mu 
zyki. 12.05 Wiadomości. 12.15 Mu 
zyka ludowa. 12.50 Wiązanka me 
lodii. 13.00 Orkiestry i soliści w 
repert. rozrywkowym. 13.25 „Woj 
nitu" opow. 13 .. 40 Program dnia. 
13.45 (Ł) Inform. dnia. 13.50 (Ł) 
Akt. łódzkie. 14.10 (Ł) Mozaika 
muzyczna. 14.45 „Błękitna sztafe­
ta". 15.00 Czytamy „Ruch Mu­
zyczny". 15.30 Dla dzieci odc. 

pow. pt. „Siadami Stasia i Nel". 
15.55 Chwila muzyki. 16.00 Wia­
domości. 16.05 „Wyprawy w prze 
sz!ość" wsporo. 16.25 Nowiny i 
nowinki muzyczne. 16.45 (Ł) Omó 
wienie programów. 16.50 (Ł) Ra­
dioreklarna. 17.00 (Ł) Recital wo 
kalny Skowron - sopran. 17.15 
(Ł) J. Fr. Haendel - Concerto 
Grosso D-dur op. 6 nr 5. 17.30 
(Ł) Akt. łódzkie. 17.50 ,(Ł) „Łódz 
cy historycy przy pracy" aud . 
18.05 (Ł) Melodie ludowe. 18.15 
(Ł) Aud. dla młodzieży. 18.30 (Ł) 
Spiewa Tamara Miansarowa. 
18.50 Uniwersytet Radiowy. 19.00 
Wiadomości. 19.05 Muz. i aktual 
ności. ' 19.30 Kalejdoskop kultura! 
ny. 20.00 (Ł) Rep. T. Gicgiera z 
cyklu: „Podróże bliższe i dalsze". 
20.15 (Ł) Koncert życzeń. 20.45 (Ł) 
Utwory fortepianowe. 21.00 Z kra 
ju i ze świata. 21.27 Kronika 
sportowa. 21.40 „3XlO minut z 
orkiestrami tanecznymi". 22.10 
„Refleksje o życiu człowieka". 
22.25 „Sylwetki kompozytorów 
polskich" - K. Panderecki. 23.23 
Muzyka. %3.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA 
17.38 Program . dnill (Ł). 17.40 

Łódzkie wiadomości dnia. 17.50 
„Historia na kopercie'' (Wroc­
ław). 18.10 „Glob" - kwadrans 
na świecie (W). 18.25 „Romantycz 
ność" - obraz baletowy. Scena­
riusz - Dorota Koterbska. Korn 
pozytor - Jadwiga Szajno-Le­
wandowska. Scenografia - Jen­
ny Jerych. Choreografia - Hen­
ryk Sawicki. Wykonawcy: artyś 
ci Opery Wrocławskiej (Wrocław). 
18.50 „Siadami Pitagorasa" - te 
leturniej (W). 19.20 PKF (W). 
19.30 Spiewa Teresa Kosevija. 
(W). 19.50 „Dobranoc" (W). 20.00 
Dziennik TV (W). 20.30 „w Nich­
niowie pamiętają" - reportaż 
(W). 20.45 Program filmowy (W). 
21.10 „Cena wolności" - wido­
wisko telewizyjne Andrzeja Wy­
drzyńskiego w adaptacji Jerze­
go Sochanika. Reżyseria - Ja­
cek Szczęk (Katowice). 22.00 Wia 
domości dziennika TV. 

go sensu. Trzeba dokonać reor­
ganizacji mistrzostw Polski, a 
wówczas staną się one rzeczywiś 
cie wielką i wspaniałą rewią na 
szych czołowych pięściarzy. Boks 
mierzy się nie długością trwania 
turnieju, a jakością walk stacza 
nych na ringu. 

Jakie są ho.roskopy na Tokio? 
Wszyscy sportowcy są zazwy­

czaj optymistami, ale tu trzeba 
poważnie zastanowić się, kto ma 
jechać, kogo trzeba powołać na 
obóz i ilu ostatecznie bokserów 
wyślemy do Japonii. Obdarza­
my całkowitym zaufaniem trene 
ra kadry narodowej, Feliksa 
Stamma i wierzymy, że w dal­
szym ciągu mieć on będzie traf­
ne rozpoznanie i nie pozostawi 
w dornu zawodnika, który mógł 
by przydać się w Japonii. Tak 
czy inaczej na wielkie zwycięst­
wa liczyć raczej nie możemy. 

J. NIECIECKI 

otwaircie ośrodka trenńn-go- się SokorowSki, kltóry w sko-
we~0 PZLA w Spa.le miało u- ku o tyCTJCe, ustanowil wynli.-
iroczysty chaira.kt&. Przybył kiean 5.02 rekord Polski. Soko-
Wli.ce<lyrek:toc GKKFiT Józef lowski jest p.iier'wszym p0Isk1m 
RutkoWSlki, prezes PZLA lekkoat1etą, który potrafil 
Czesłaiw Foryś, przedstawiciel przejść tę wysokość. Zaa·tako­
spo.rtu wojewódiltwa łódzkdego. wał on poprzeczikę na wyso­
przewodnńozący WKKFiT kości 5.12, ale wyczevpainy po­
Józe<f Okoński. i cail:a plejada praedm.i.mi sik.okami, ruie potra­
mistirzów. fil jes-z;cze bard'Zliej wyśTubo­

wać rekordu Pol.Siki. Sokołow­
ski wpisał się na listę m.jlep· 
szych tyczkarzy śwti:a:ta, ktorzy 
legitymrują się slrokami ponad 
5 m. 

Na bieżni pięknie pol'OWne­
go stadionu r<J1Zegra.n.o zawody 
k<ltil'brolne z udzial€m Cl'Zll!cmków 
karliry olimpi:j·s;kiej. 

o największą Jl!i.espodziankę 
i to wyją·tk(JIWO milą, postarał 

O Puchar Spartakiady 

Za,.wody konrtrolrrle stały na 
dobrym pozi.omte sportowym. 
Oto najlepsze wy.nilki: 

SoJ.roł<llWSkii. tyc2Jka - 5.02 
Oiepłia 80 m ppl: - 10,7 
Górecka 100 m - 11,7 
Czeim:ilk sikok wrz:wyż - 211J 
RykoWISlkia. w dysk'll - 51.50 
Syka 100 m - 10,5 

Piłkarski finał w Łodzi 
Trener Lubnau mówi o parażce w Gdańsku 

Nie powiodło się młodzie­
żowej reprezentacji Łodzi 
w półfinałowych rozgryw­
kach o Puchar Spartakia~ly. 
Przegrała ona w Gdańsku 
z reprezentacją tego miasta 
3 : O (1 : 0). Brzycz;yny n:ieIJO:­
wodzP-nia wyjaśnia nam tre­
ner mgir LUJbnau. 

Motor faworytem 
Dobra gra w poru na meczu z 

Motorem w Lublinie nie zdołała 
Włókniarzowi łódzkiemu zapew­
nić sukcesu. Skuteczniej grali 
gospodarze odnosząc zwycięstwo 
4:1 (1:1). Jedyną bramkę dla Ło 
dzi uzyskał Wojnowski. 

W drugim spotkaniu w III gru 
pie Mazur przegrał z Warmią 0:1 
(O:O). 

w tabeli prowadzi Motor 9 pkt., 
przed Warmią 6 pkt., Mazurem 
5 pkt„ Włókniarzem 3 pkt. i War 
szawianką 1 pkt. 

- Ogólna opi.ma o tym 
meczu da się streścić w kil­
ku słowach: grała Łódź, ą 
bramki strzelał Gdańsk. Za­
wiedli kompletnie napastni­
cy, którzy usiłowali wejść 
z piłką do bramki a prze­
strzeli wali, gdy bra~ka była 
pusta. Gdańsk miał wiele 
szczęscia, ale i bardzo dobrze 
broniącego bramkarzą.. 

W drugim meczu półfina­
łowym Katowice pokonały 
Zieloną Górę 4 : 1 (1 : 1). O 
tytuł: mi$brZa sp<l!rtakiady 
grać będą więc Katowice r. 
Gdańskiem, a o trzecie miej­
sce Łódź z Zieloną Górą. 
PZPN wystąpił z propozycją, 
żeby finałowe rozgrywki od­
były się 22 bm. w Łodzi. 
Najprawdopodobniej okręg 
łódzki ])Odejmie się roli go­
~ tego turnieju. 

sizta.fetJa. 4XlOO m - 40,4 (M~ 
n-iak, Foi!k., Zliieliń:ski:, Rom3.-! 
nOWIS'k!i.). 

Ciesrz;y nas, że po rocznej 
przerwJe wiraca do mL<;trz.ow~ 
sk!i..ej formy Teresa Wiecmrek„ 
Ciepła. 

Start leklkoaitJ.et6w w Spale 
był ostatndm ich egzaminem 
przed spartakiadą leklroatle-' 
tyczną, która rozpoc!Zlllie sią 
jruż 16 bm. w Wa.razaiwie na 
stadio.n.1e Legili.. 

Bieżnia na tym boisku, jal!i 
li wszystkie ;inne ull"Ządzen:ia, jest 
w :iideailnym stanie i dlatego 
Jstnieje gwarancja, że lekkoatlecJ. 
nasii. (jeżeli dopisze pogoda) po-. 
trafią uzyskać wyndiki srojące 
jeżeli nie na światowym, 1lo w 
każdym ra?Jie na europejskim 
pozi.mnie. 

* POWIBSC „DZIENNIKA" * POWIE.SC „DZIENNIKA" * POWIESC 1tDZIENNIKA" * POWI~C i.DZIENNIKA" * POWIE.SC „DZIENNIKA„ * POWIESC ;,DZIENNIKA„ 

- Wobec tego tutejsze towiairzys>two składa 
się z samych pólgłów'ków - pr1Z.er:wał jej mlo 
dy czl:owiek. - Ja jestem John Quincy Win­
tersJ.i9 z Boloiton.u, a pain:i ..• 

- Ca:rlota Maria Egan - dopełnila cere­
monii praedslta.w.len.ia. - Widzi pan, moja 
matk;a byla PortugaJką, z oom..ieezką szlrooko­
irlandrzlką. Ojciec jest Angliikiean. Jednym 
slowem, talka skomplikowana rr..ieszaruina. 

Chw.iilę siedzieli w milczeniu. 
- By'la bairOOo pięk!Ila - ciąglllęlia dalej. -

Ojciec nie widział świalta po= nią. •• 
- Wyobfa,7,am sobie, że musiała być bair­

dzo pię.kna - po'WliedzLał ze wzrusrzeniem 
John Quincy. - Pamiętam jakie wrażenie 
wywairła na mnie paci uroda tam wtedy na 
promie._ 

DzieVl"CZY'Ila przylożyba do OCZJU śnrlesznie 
~ą chustec<Z.:kę i po chwili W\S!tała. 

- No, cóż? 'Drnldno! - powiedziała.. - I to 
talk:że trzeba zniieść! Musizę zdobyć się tylko 
na konieczną odwagę. - Uśmiechnęła się. -
Jako dyireikltorka. s'tytnnego hotel'U „Reeif and 
Palm" :pozwoli pan, iż w&każę panu pańskie 
aipartam.enty? 

- Zdaije m.i się, że nie będ7Jie to la.twy dla 
pani zawód - powiedzi.al John Qudlncy, wsta­
jąc także. 

- O, ja ~ nie boję1 Jurż da'Wt!liej pomaga­
lam ojcu. Z jednym tylko będę mi:ail:a kłopo­
ty: rachunlci, l!iczby... Nie mam 21UPelnie 
7idolności w tym kier:unkiu.. 

- Na S7JC'Zę.Ście ja mam! - od.powiedz.ial 
John Quincy i za.stan.owił się pw.erz; nrornent; 
czy nie po.sunąl się za daleko. 

- No, to wp:rost cuOOwtnie! - Z31WQ}.ała. 
- To.. nic dziwnego - zaprotesibowal John 

Quńncy. - Pracuiję pra:eai€!Ż w tym zatWodzi.e 
w d:om.u. 

Dom! Tak, p:rzypom'lliail: sobi.e raptem, Ze 
ma przecież dom. - Ob11gacje, procenty i te­
go roodziaju historyjki. - dokończył. - Wip.ad­
nę tu jesroze później, w ciągu dliliia., żeby zo­
baczyć, jak pa.ni sobie radizi. A tymci?.lasem 
już pójdę - d0!'7ll.lcii, ~ęty n.agile leiklką 
pain.ilką. 

- Naitua-a.lnie - powied:2l1ała i odprowadzi. 
la go do drzwi. - Pan i tak. jest, <kl<p'.rawidy, 
zibyt dobry. Długo ma pan zaroi.air ziootać w 
Honoliulu? 

- To zależy odpowiedzi.al taijemnic:ro 
John QU:iJllcy. - W kaix:lym raz.ie zdecydowa,­
nie poo.tanowiłem, że nie rus<Zę się stąd, do­
Pf)ki mm-derca Dain.a nie zostain.Ie oddany w 
~e sp.rawiedliwości. Ja sam, ze swej stro­
ny, nie będę s'ZCZędził an.i. czasu, alil.i wysdl­
ków; żeby dopomóc w tym policji. 

- Uwaiżam, że pain. joot bairidzio il!lltelligentny 
powiedizJiał.a. Caidota. 

- Tego 'bym o sobi·e nie powiediz;iiał - po­
trząsinąl głową. - '.od!obędę się jed!naik na ten 
największy wy-siłek w moim życiu. Mam po 
temu ba'!:'d<zo w1ele powodów .•• 

Chciiał j.es.zoze coś dodać, ale ziawahał się. 
Lepiej nie... O, wielikie nieba! Nde mógł elię 
jednak p<llW\Sfilv.ym.„. 

- Jednym z tych pcrnrodów je"Slt pani za-
Irończył i zbiegł prędko po scbod.ach. 

- Nioch pain uważa! - zaiwolała za nim. 
- Schodki są w jew.cze gorszym stan.ie, 
0llliżeli przed m~ wyja2ldem. Będz;ie to 
kiedyś w prizy.s'ZJośc:i. jedna Wli.ęcej .i.n.westy­
oja. 

Zootari ją, uśmiechniętą, w drZlwia.ch ho­
telu i wypad! Pil= ogród ll0; ~al<J:kaua 
Avenue. Słońce prażyło go nJ.erniłooierrue w 
odkxytą głowę. Wspall'tiałe drr.e'Wa ~kół to­
nęły w czerwoµym kwdocie, wy\9C)l~e czuby 
kokosowych p-aJm k.ołysaJy s~ n~ Jego gło­
wą, a twaxz owJewał Ieklti powu.ew p-as.atu. 
Nieco dalej tęc:rowo zabarW'i<0«1e fale muska­
ły śnieżnobiafy piasek platży. 

Cóż to za cudowny, urzeik.ający kraj! 
Czy żałowal:, że nie ma tu_ ~~ty Parw, 

aby rarz;em z rum mogla podiZ1W11ac ten pięk­
ny w.i.dok? T>rzymając się nadal praiwdy i tyl· 
ko µTa'Wldy, jaik by to ujął Charlie Chan -
to chyba nd.e! 

ROODZIAL X 

PODARTA ZE ZLOSCI GAZETA 

Kiedy John Quńncy znal..arzł Slię znowu w 
siaJ<mi·e Dan.a, za.stal tam ciotikę Mi.lnea:wę, 
spacerującą wielkimi kil-okami po .J>O'.koj~. 
W jej oczach mi1gotaly wojQW!Jii,<:Ze iskierJo. 
John Qu.iincy wybrał ogr<l'll1Jll.Y, najwygodniej­
szy, jaik mu się 7Jda.wa1o, fotel i glęboko w 
niego zapadł. 

- Czy zas:nl:o coś nowego? - zaip~ -! 
Ciocia wygląda tak bojowo .•• 

- Po prostu mialam przed chwilą siporą 
porcję „piiliiki.a'! - odpowiedziała. 

- A cóż to ·zinowu za di.a.bel? Jakiś ll-OWY' 
hawajski naipój? - zainteresował się. - Mo­
że i ja bym go spróbował. 

- PH.ikia to kłopoty - wybłumaczyła mu; 
- Zlectala się tu cała chmara reporterów 
i z pewnością nie byłbyś zaiehwycony, gdybyś 
słys7;ał, o oo mnie wypytywali. 

- Oazywiście o WUija Dana - d'Ol'l'1yślił się· 
John Qu:illlcy. ~ Mogę sobie wYObra:Zli.ć!. .• 

- Tak czy :irul.czej, n.Lcrego się ode mnie 
nie dowied'Zlieli. Byłam ba.rdzo ositroima. 

- Miej Slię jednaik ciociu na. baozności -
porad:zil John Quincy. - Jeden facet w któ­
i;eg~ .i:~e rooz:wied!zi.ono się, opowi~! mi; 
ze. Jezel1 się człowiek nie obchodzi. uprzej­
mie z tymi prasowymi szczekaczami, po pro­
stu mogą zirujnować zdrowie. 

- Nie boję się - powłedziała miss Mi..'ler­
wa. - Rm.ma.wiałam z nimi oczywiście bar­
<;J:ro dyplomatyCZl!lie. Mam nadzieję. że, zwa­
zy-wsz.y okoliczności, wszystko wypadło ra­
czej nieźle. To byli pierwsi repoirterzy, z ja­
kund się w życiu zetknęłam, chociaż, co 
Prawda miałam przyjemność rozmawiać kie­
dyś z paruimi z „Transcri.ptu". Ale opowiedz 
mi teraz wszyotko, co zaszJo w hotelu „Reef 
a.rui Palm". 

John Quincy Zidail jej relację z wyprawy; 
częsć oczywti.ście przem:iilczając. 

(28) Dalszy ciąg nastąpi 
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